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Do czego prowadzi nacjonalistyczne zaślepienie?

Pamiętać czym był
Auschwitz-Birkenau!
W ARSZAW A PAP. Podczas zaimprowizowanej konferencji nazwą, a raczej pojęciem 

prasowej w  czasie sobotnich uroczystości na terenie obozu „A uschw itz-B irkenau” . Zaintere- 
oświęcimskiego Auschwitz-Birkenau, w  związku z 10-tą rocz- sowani są przecież tym  ci, któ- 
nicą wyzwolenia przez A rm ię  Radziecką m aleńkie j resztki po- rzy uważają, że ciąży im  ku l- 
zostałych jeszcze przy życiu więźniów, ze strony n iektórych tywow anie pamięci o obozie 
dziennikarzy zachodnich padły pytania: ja k i jest sens i cel 
istnienia teraz, w  czterdzieści la t po wojnie, takiego obozu- 
-muzeum? Jak i jest sens organizowania po ty łu  latach ta ­
kich  uroczystości i  spotkań byłych więźniów te j katowni?...

(Dokończenie na str. 3)

Wokół założeń do projektu ordynacji wyborczej

Mandaty, okręgi, 
liczba posłów...

PRZEDSTAW IONE z począt­
kiem  bm. założenia do pro jek­
tu o rdynacji wyborczej do Sej­
mu PRL wzbudziły zaintereso­
wanie. Telefonującego do nas 
pana Zygm unta Stępnia, księ­
gowego z Goleniowa (tak 
się przedstawił), zaintrygowała 
sprawa liczby posłów w na­
szym parlamencie. Przypom­
n ijm y , że założenia proponują 
zwiększenie liczby posłów do 
500 z 460.

— Dlaczego? Skąd wzięta się 
liczba 160, a teraz —- propono­
wana 500? — zapytał p. Z. 
Stępier.

K onstytucja PRL z 1952 
usta liła  zasadę, że Sejm wy­
b iera ją  obywatele w  okręgach 
wyborczych w stosunku: jeden 
poseł na 60 tys, mieszkańców 
W konsekwencji musiała być

ruchoma w różnych wyborach 
liczba posłów 1 okręgów wy- - 
borczych. O rdynacja wyborcza 
z tamtego okresu upoważniła 
Radę Państwa do podziału 
k ra ju  na okręgi wyborcze i  u- 
sta lenia dla nich liczby man- 

(Dokończenie na str. 2)

W. Jaruzelski 
złoży wizytę
w Indiach
W ARSZAW A PAP. Na za 

proszenie prem iera Republi­
k i In d ii,  Rajlva Gandhiego 
— prezes Rady M in is trów  
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, gen. a rm ii W oj­
ciech Jaruzelski, złoży w i­
zytę o fic ja lną w Indiach 
w drug ie j dekadzie lutego 
bież. roku.

12 marca w Genewie

Rokowania
rozbrojeniowe

ZW IĄ ZE K  R A D ZIEC KI i 
Stany Zjednoczone uzgod­
n iły , że rokowania w  spra­
wie zbrojeń jądrow ych i 
kosmicznych rozpoczną się 
12 marca w Genewie. 

(Dokończenie na str. 3)

Zatoka Perska

Kolejny atak
na cele morskie
B A G D A D  P A P . W  B a g d a d z ie  p o ­

d a n o  w  n ie d z ie lę ,  że te g o  d n ia  
lo tn ic tw o  I r a c k ie  z a a ta k o w a ło  l  t r a  
f i l o  d w a  c e le  n a w o d n e  w  Z a to c e  
P e rs k ie j ,  n a  p o łu d n ie  o d  i ra ń s k ie ­
g o  t e r m in a lu  n a f to w e g o  n a  w y s p ie  
C h a rg . T o w a rz y s tw o  u b e z p ie c z e n io ­
w e  L lo y d s  w  L o n d y n ie  p o d a ło , że 
Jed ną  z t r a f io n y c h  Je d n o s te k  je s t  
g r e c k i  s ta te k  „ S e r lg o s " .  T o w a rz y ­
s tw o  n ie  s p re c y z o w a ło  Jed n a kże  
p rz e z  k o g o  s ta te k  te n  z o s ta ł z a a ta ­
k o w a n y .

Pożar pod miastem
N O W Y  J O R K  P A P . S a in t  R a i l ly  

( m ia s te c z k o  w  U S A ), l ic z ą c e  z a le ­
d w ie  1100 m ie s z k a ń c ó w , p o ło ż o n e  
je s t  n a d  z ło ż a m i w ę g la . W  1962 r o ­
k u  Jed en  z p o ż a ró w  w  m ia s te c z k u  
p r z e n ió s ł s ię  d o  s z y b ó w  k o p a ln ia ­
n y c h ,  w  n a s tę p s tw ie  cze g o  S a in t 
R e i l l y  Już p o n a d  20 l a t  z n a jd u je  
s tę  j a k  g d y b y  n a d  w łą c z o n y m , o- 
g r o m n y m  p a ln ik ie m  k u c h n i  ga zo ­
w e j.

O d  cza su  d o  cza su  z o tw o r ó w  
w  z ie m i w y d o s ta je  s ię  d y m , k t ó ­
r y  s ta je  s ię  p r z y c z y n ą  p r a w d z iw e ­
g o  ch a o s u  w  m ie ś c ie . W  ty c h  
d n ia c h  p o l ic ja  w s t r z y m u je  r u c h  sa 
m o c h o d o w y . g d y ż  w id o c z n o ś ć  o g ra ­
n ic z o n a  je s t  d o  k i l k u  m e tr ó w .  N ie  
t o  Jes t je d n a k  n a jg o rs z e . S p e c ja li­
ś c i o s t rz e g a ją , że m ia s te c z k u  g ro z i 
k a t a s t r o fa :  w c z e ś n ie j c z y  p ó ź n ie j 
b u d y n k i  z n ik n ą  w  p ę k n ię c ia c h , 
tw o r z ą c y c h  s le  s to p n io w o  n a  s k u ­
te k  p a le n ia  s ię  p o d z ie m n y c h  p o ­
k ła d ó w  w ę g la

J e d y n y m  s k u te c z n y m  ro z w ią z a ­
n ie m  b y ło b y  p r z e n ie s ie n ie  m ia s te ­
c z k a  n a  in n e  m ie js c e . O p e ra c ja  ta  
k o s z to w a ła b y  je d n a k  6? m il io n ó w  
d o la r ó w .

P Y T A N IA  to zadziwiające 
wręcz szokujące. Prowokują do 
staw iania innych: Czyżby czter 
dzieści la t, to  ju ż  wystarczyło 
aby puścić w niepamięć owe 
zbrodnie? Czy rzeczywiście 
we najstraszliwsze w dziejach 
świata zbrodnie zagłady m ilio ­
nów ludzi, i to  w fo rm ie  na­
ukowo wręcz opracowanej tech 
nologli mordowania ł  zaciera­
nia śladów, nie zasługują 
przypominanie św iatu do cze­
go prowadzi nacjonalistyczne za 
ślepienie? Jakim  to interesom 
odpowiadałoby zaoranie terenu 
obozu zagłady, wykreślenie je 
go nazwy ze świadomości no­
wych pokoleń?

Odpowiedzi na te właśnie py 
tania nie sprawiają trudności. 
Są oczywiste. Form ułu je je 
świadomość interesu tych, k tó ­
rzy chcieliby zawiesić zasłonę 
nad wszystkim , co k ry je  się za

Przedterminowe
zwolnienie

przestępcy wojennego
P R Z E D T E R M IN O W E  z w o ln ie n ie  

p rz e s tę p c y  w o je n n e g o , b . m a jo r a  
SS W a lte r a  R e d e ra  p rz e z  w ła d z e  
w ło s k ie  1 p rz e k a z a n ie  g o  w ła d z o m  
a u s t r ia c k im  je s t  n a d a l te m a te m  
,.n u m e r  1”  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  w  
A u s t r i i .  27 b m . p rz y w ó d c a  o p o z y ­
c y jn e j  A u s t r ia c k ie j  P a r t i i  L u d o w e j  
(O e V P ) —  A lo is  M o c k  w  ro z m o w ie  
“  d z ie n n ik a r z a m i z a p o w ie d z ia ł,  iż

(Dokończenie na str. 3)

Dyplomy dla położnych
„PO ŁO ŻN A to najpiękniej- Dyplomy o trzym ały 52 młode 

szy zawód świata, to ona otwłe kobiety w czepkach z charak- 
ra nam oczy na św iat i usta terystycznym i, czerwonymi, po- 
do k rzyku”  — takie niestan- przecznymi opaskami. Jak wy- 
dardowe a tra fne  hasło królo- n ika  z in fo rm ac ji dyrek to rk i 
walo w au li PAM  na uroczy- studium, Lucyny Zachy, średnia 
stości wręczenia dyplom ów po- ocena z egzaminów dyplomo- 
łożnych absolwentkom Medycz- wych wyniosła 4, zaś średnia z 
nego Studium  Zawodowego egzaminu praktycznego na.weł
n r 2.

W Sieradzu kqpiq się...

Wietrznie i zimno
T E J  z im y  n ie w ie le  m o ż e m y  za ­

r z u c ić  m e te o ro lo g o m . P rz e p o w ia d a ­
ją  p o g o d ę  d o k ła d n ie  i  z w y p rz e ­
d z e n ie m  in fo r m u ją  n a s  o  Je j w a ­
h a n ia c h . Z g o d n ie  z w cze śn ie jszą  
z a p o w ie d z ią  z n ó w  m a m y  z im ę , a 
d z iś  w  n o c y  te m p e r a tu r a  spa d ła  
w  S z c z e c in ie  d o  p r a w ie  m in u s  7 
s t. W  R e s k u  b y ło  je szcze  z im n ie j,  
g d y ż  p r a w ie  14 s t. p o n iż e j  zera . 
Z a p o w ia d a n e  są d o ś ć  s i ln e  w ia ­
t r y  z p ó łn o c y .

W s z y s tk im  z m a r z n ię ty m  1 za ka ­
ta rz o n y m  d e d y k u je m y  na  ro z g rz e w  
k ę  in fo r m a c ję  o  c z te re c h  „ m o r ­
sa ch ” ’ z S ie ra d z a , k tó r z y  n ie  b a ­
cząc  n a  1 5 -s to p n io w e  m ro z y  re g u ­
la r n ie  k ą p ią  s ię  w  p r z e rę b łu  w y ­
k u t y m  n a  z a m a rz n ię te j W a rc ie . 
Ś m ia łk o w ie  c i to  c ię ż a ro w c y  k lu ­
b u  s p o r to w e g o  „ P ia s t ” , k tó r z y  — 
ja k  s a m i p r z y z n a l i  — z im n e  k ą ­
p ie le  u p r a w ia ją  o d  w rz e ś n ia  u b ie ­
g łe g o  r o k u  ja k o  je d e n  z e le m e n ­
tó w  tr e n in g u .

Jan Rem  o nietolerancji

Obrażanie uczuć
W WIELU kościołach uczestni- biskupi zapatrzeni we wzory z ża­

cy nabożeństw słyszą niejedno- mierzchłej epoki kontrreformacji, 
krotnie twierdzenia, że nic inne- Jest to klerykatny szowinizm i eks 
go jak tylko niewiara w Boga ro- pansionizm. 
dzi zbrodnie I inne przestępstwa, W związku z procesem o zc- 
jest główną przyczyną wszelkiego bójstwo ks. J. Popiełuszki z wielu 
w Polsce zła, bezbożnictwo trzeba naraz ambon kaznodzieje wygło- 
więc wyplenić. Kazania tej treści,
głoszą niektórzy kapłani a nawet (Dokor’iczenie na str. 2)

4,45. Jedna spośród tegorocz­
nych absolwentek — Ewa Wo­
licka, uzyskała dyplom  bez eg­
zaminu — zdobyła ona I m ie j­
sce na ostatn iej ogólnopolskie: 
O lim piadzie Położnictwa. Do­
datkową nagrodą za ten oku­
p iony wytężoną pracą wyczyn 
będzie możliwość podjęcia wyż­
szych studiów medycznych n?

(Dokończenie na str. 8)

Uroczystość w Zamku

Sztandar i Medal 
„Gryfa Pomorskiego“ 
dla szczecińskich PKZ
JA K  już in form owaliśm y, 

szczecińskie Pracownie Konser­
w a c ji Zabytków obchodzą 
25-lecie działalności na Pomo­
rzu Zachodnim. Z te j okazji 
w  m inioną sobotę w Sali Bo­
gusława Zam ku Książąt Po­
morskich odbyło się uroczyste 
spotkanie pracow ników tego 
przedsiębiorstwa. Na uroczy­
stość p rzyby li przedstawiciele 
władz Ziem i Szczecińskiej z I

(Dokończenie na str. 2)

Uznanie dla załogi

CEZAS -
placówką wzorcową

PRZEDSIĘBIORSTWO Zaopa 
trzenia Szkół CEZAS w  Szcze­
cinie może się poszczycić do­
b rym i w yn ikam i za 1984 r.,
sprzedało bowiem a rtyku ły  war 
tości 430 m in  zł. Rok wcześniej 
kwota ta  wynosiła 233 m in. Jak 
powiedział na uroczystym spot­
kaniu w  ub. piątek dyrektor 
przedsiębiorstwa, Józef Paster­
nak, wzrost ten nastąpił w  wy 
n iku  obrotu dużą masą tow a­
rową. a nie w efekcie podwy­
żek cen.

W  O C E N IE  M in is te r s tw a  O ś w ia ty  
.  W y c h o w a n ia , s z c z e c iń s k i C E Z A S  
je s t  p la c ó w k ą  w z o rc o w ą . N ie  Jest 
t o  b o w ie m  t y l k o  je d n o s tk a  h a n d lo ­
w a , a le  p r z e d s ię b io rs tw o  ż ln te g r o -

(Dokończenie na str. 2)

Indie

Konferencja pokojowa
D E L H I  P A P . W  s to l ic y  I n d i i  r o z ­

p o c z n ie  s ię  d z iś  z i n i c ja t y w y  n o ­
w e g o  p r e m ie ra  te g o  k r a ju ,  R a jiv a  
G a n d h ie g o  p o k o jo w a  k o n fe re n c ja  
n a  n a jw y ż s z y m  s z c z e b lu  sześc iu  
p a ń s tw : I n d i i .  A r g e n ty n y ,  G r e c j i ,  
M e k s y k u ,  S z w e c ji  i  T a n z a n ii,  s y g ­
n a ta r iu s z y  p o d p is a n e g o  w  m a ju  
u b ie g łe g o  r o k u  a n ty z b ro je n io w e g o  

I a p e lu .

Tu oficer dyżurny I  Komisariatu

99 S y n
I  KO M IS A R IA T  MO Rejono- n ie d z ie la ,  p o p u la r n e  Im ie n in y ,  dni 

wego Urzędu Spraw Wewnątrz
nych w  Szczecinie, mieszczący spokojnych -  dodaje st. siera. sz ta  
się przy al. Jedności Narodo- , , .
wej, często określany jest m ia- (Dokończenie na str. 2)

T a fnem „m łyna” . Dlaczego? 
jednostka m ilicy jn a  obejmuje 
swoim zasięgiem bardzo duży 
obszar miasta, rejon gęsto za­
mieszkany. Dokładnie — cen­
trum  Szczecina oraz k ilk a  po­
b liskich dzielnie z Pomorzana­
m i włącznie.

— Tak w  przybliżeniu czuwa 
my nad spokojem i bezpieczeń­
stwem 130 tysięcy szczecinian 
— m ówi st. sierż. Ireneusz 
Szym kowiak, k tó ry  w nocy z 
soboty na niedzielę pe łn ił obo­
w iązk i oficera dyżurnego kom i­
sariatu.

— N A J W IĘ K S Z Y  r u c h  w  n a szym  
k o m is a r ia c ie  to  k a ż d a  s o b o ta  i

Rozpoczęły się ferie

Góry witają
uczestników zimowisk
N O W Y  S Ą C Z  P A P . G ó rs k ie  w o j .  

n o w o s ą d e c k ie  w i t a ło  w  s o b o tę  p ie r ­
w s z e  g r u p y  u c z e s tn ik ó w  z im o w is k .  
W  r e g io n ie  T a t r ,  G o rc ó w , P ie n in  I  
B e s k id ó w  b ę d z ie  w y p o c z y w a ło  70 
ty s .  d z ie w c z ą t l  c h ło p c ó w  — w  t e j  
l ic z b ie  23 ty s .  m ło d y c h  w c z a s o w i­
c z ó w  z r ó ż n y c h  s t r o n  k r a ju .  P r z y  
g o to w a n o  p o n a d  300 p la c ó w e k  w y ­
p o c z y n k u . Z a p o w ie d z i im p r e z  s p o r ­
to w o - tu r y s ty c z n y c h  i  k u l t u r a ln o -  
- a r ty s ty c z n y c h  są o b ie c u ją c e .
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Wokół założeń C E Z A S
(Dokończenie ze str. 1)

„ M  l y n “
(Dokończenie ze st.r. 1)

dat ów. W rezultacie w 1952 r 
w Polsce było 67 okręgów wy­
borczych i 425 mandatów po­
selskich. Najw iększy okręg — 
w  Warszawie, m ia ł 15 manda­
tów , a wiele najmniejszych — 
po 4.

Przed w yboram i w 1958 r 
k ra j podzielono na 116 ^krę ­
gów, obejmujących 459 manda­
tów . Wówczas po raz pierwszy 
Warszawę podzielono na trzy 
mniejsze okręgi.

Wobec wzrostu liczby ludno­
ści k ra ju  oraz wynikających 
stąd tendencji do powiększe­
n ia liczby mandatów posel­
skich — nowela do K o m ty tu . 
c ji z końca 1960 roku wprowa­
dził.. stałą liczbę 460 posłów

cych województwa, .zwłaszcza 
„m łode” , powstałe w 1975 roku

Oczywiście, nie jest przesą­
dzona sprawa liczby posłów w 
naszym parlamencie. Stąd pro­
pozycja w założeniach pro jek­
tu, k tórą  możemy ocenić, ak­
ceptując ją lub  nie.

Przypomnieć warto, że w 
RW PRON w Szczecinie dzia­
ła punkt konsu ltacyjny w spra­
wie założeń do p ro je k tu ' ordy­
nacji wyborczej (tel. 457-54). 
gdzie ‘ można zgłaszać wszelkie 
zastrzeżenia i wątpliw ości 
Można również telefonować do 
naszej redakcji. W m iarę mo­
żliwości — służymy in fo rm a­
cjam i. Wszelkie uwagi Czytel­
n ików  przekażemy również 
PRON.

(Jur.)

w a n e  ze s z k o łą , c z u ją c e  j e j  p o ­
t r z e b y ,  c o  je s t  z a s łu g ą  z a ró w n o  
k ie r o w n ic tw a ,  ja k  i  c a łe j  z a ło g i.

N a  s p o tk a n iu , w  k tó r y m  u c z e s t­
n ic z y l i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ­
t y jn y c h  i  a d m in is t r a c y jn y c h ,  p rz e d  
s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia to w y c h  o ra z  
z a k ła d ó w  w s p ó łp r a c u ją c y c h  z 
C E Z A S -e m , w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  p ra  
c o w n ik ó w  u d e k o ro w a n o  w y s o k im i 
o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i.  K r z y ż  
O f ic e r s k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i w rę c z o n o  d y r e k to r o w i J ó z e fo ­
w i  P a s te rn a k o w i.  S r e b r n y  K r z y ż  
Z a s łu g i o t r z y m a ł Z b ig n ie w  A n d rz e ­
je w s k i ,  a B rą z o w e  K r z y ż e  Z a s łu ­
g i — Z d z is ła w a  K n a p , J a n in a  G lo d  
k o w s k a , A le k s y  T r z m ie l ,  J o la n ta  
W ir w ic k a .

M e d a l 4 0 -le c ia  P o ls k i L u d o w e j  
w rę c z o n o  C z e s ła w ie  K w ia t k o w s k ie j .  
E u la l i i  K o w a ls k ie j  i I r e n ie  W o l­
s k ie j ,  o d z n a k ę  , ;G ry fa  P o m o rs k ie ­
g o ”  — R e g in ie  K u d r y ń s k ie j  1 E u ­
l a l i i  K o w a ls k ie j ,  a Z ło tą  O d z n a k ę  
T P S  — H a l in ie  W ile w s k ie j  i S ta ­
n is ła w o w i B e n d z itk o .

( tu r )

Uroczystość w ZamkuJedn oc ześnie u.-la I nno wów­
czas, że liczbę posłów p rzy jm u­
je się odpowiednio do liczby 
mieszkańców okręgu. W na­
stępnych wyborach k ra j by) 
podzielony na 30 okręgów w y­
borczych. Tak było do 1972 r

W  związku z nowym  podzia­
łem  adm in istracyjnym  pań­
stwa, co m iało miejsce w 1975. 
roku — w wyborach, odbywa- 
jących się rok potn ie j, wiele 
okręgów obejmowało całe w o­
jewództw^, na przykład kon iń­
skie, koszalińskie, zamojskie 
Wszystkie po sześć mandatów 
Inne województwa podzielono. 
Np. ka tow ickie na 3 okręgów 
wyborczych, a warszawskie na 
5 okręgów, obejm ujących 29 
mandatów. Razem było 71 
okręgów wyborczych. W 1980 
roku liczba ta wzrosła do 72.

Zwiększenie liczby posłów 
proponowane przez obecne za 
łożenia do p ro jek tu  ordynacji 
ma swe źródło właśnie w in­
nym  podiziale adm in is tracy j­
nym  k ra ju . Projektodawca o r­
dynacji zakłada większe dopa­
sowanie liczebnej s truk tu ry  
w yb ieranych posłów do życia 
Przy tak im  zwiększeniu — 
warto zauważyć — szala wy­
raźnie przechyla się na korzyść 
okręgów wyborczych, obejmują-

(Dokończeme ze str. I ) '

sekretarzem KYV PZPR Stani­
sławem Miśkiewiczem  na cze­
le oraz województw na k tó ­
rych terenie działają PKZ — 
koszalińskiego, pilskiego i go­
rzowskiego. Obecni też byV 
przedstawiciele in s ty tu c ji k u l­
tu ra lnych Szczecina i przedsię­
b iors tw  z k tó rym i PKZ współ­
pracują — PRIM BR i KBO-1 
Przybyła też delegacja Konsu­
la tu  Generalnego ZSRR w 
Szczecinie l  Północnej G rupy 
Wojsk A rm ii Radzieckiej.

Najważniejsze fak ty  z histo­
r i i  PKZ w Szczecinie przypom ­
n ia ł d y rek to r Longin Górecki 
W sym wystąpieniu podkreślił 
znaczenie faktu , iż rekonstruo­
wane i odnawiane zabytki słu­
żą ku ltu rze  i nauce.

Serdeczne życzenia i gratu­
lacje dla caiej załogi PKZ 
przekazał — w im ieniu władz 
— sekretarz KW  PZPR Cze­
sław Uścinowicz.

Następnie wicewojewoda szcze­
ciński Tadeusz K luka  prze­
kazał załodze piękny sztandar

k tó ry  przeję li na jstarsi stażem 
pracownicy: W ładysław Wese- 
iak, Zofia Radwan i Ro­
muald Szymański. Przewodni­
czący WRN w  Szczecinie Jan 
Dziedzic udekorował sztandar 
Medalem „G ry fa  Pomorskiego”

Podczas uroczystości zasłuże­
n i pracownicy zostali wyróż­
n ieni odznaczeniami państwo­
wym i, regionalnym i i resorto­
wym i. Z łotym  Krzyżem  Zasłu­
gi odznaczeni zostali: Zofia 
Napora, G izela Ogrińska i Lon­
gin Górecki, S rebrnym i K rzy ­
żami Zasługi: Roman Maciąg ; 
Józef Tarnionck. 25 osób otrzy­
mało Medale 40-lecia P L 
15 — odznaki „G ry fa  Pomor­
sk i ego” . Ponadto wręczono od­
znaki „Zasłużonego Działacza 
K u ltu ry ” , Złote Honorowe Od­
znaki TPS i Z łote Odznaki 
PKZ.

Szczecińskie PKZ zostały 
wyróżnione m. in. Medalem 
, Ża wybitne osiągnięcia w  u- 
powszechnianiu k u ltu ry  i  sztu­
k i”  przyznanym  przez wojewo­
dę koszalińskiego.

(Dokończenie ze str. I)

b o w y  B r o n is ła w  K o s i łk o .  -? P a m ię ­
ta ć  te ż  n a le ż y . Iż  w  c e n tr u m  m ia ­
s ta  z g ro m a d z o n e  są lo k a le  r o z r y w ­
k o w e . W  s o b o ty ,  zw ła s z c z a  nocą, 
d o  c e n t r u m  p r z y b y w a  d o d a tk o w o  
k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  s z c z e c in ia n  o ra z  
lu d z i  z in n y c h  m ia s t n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a . D o  te g o  d o d a jm y  z o r ­
g a n iz o w a n e  g r u p y  w y c ie c z k o w e , ło  
k a to r ó w  h o te li. . .

S ta n o w is k o  o f ic e r a  d y ż u rn e g o  k o  
m is a r ia tu ,  to  coś  w  r o d z a ju  p u n k ­
tu  d y s p o z y c y jn o -z b o rn e g o . O f ic e r  
d y ż u r n y  p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  i in ­
fo r m a c je  od  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , 
w s p ó łp r a c u je  z o f ic e r e m  d y ż u r n y m  
W U S W , o b s łu g u je  p ie sze  i  z m o to ­
ry z o w a n e  p a tr o le  c z u w a ją c e  n a  u l i  
c a c h . R az  p o  r a z  d o  p o m ie szczę *  
n ia  o f ic e r a  d y ż u rn e g o  zg ła s z a ją  s ię  
o s o b iś c ie  o b y w a te le  z p ro ś b a  o in ­
te rw e n c je  i  p o m o c . T a k ż e  po szcze ­
g ó ln e  p a tr o le  p r z y b y w a ją  tu  z za­
t r z y m a n y m i a w a n tu r n ik a m i c z y  te ż  
in n y m i o s o b n ik a m i z a k łó c a ją c y m i 
s p o k ó j.  N a  ty c h ,  k tó r y m  p o u c z e n ie  
n ie  w y s ta rc z a  o c z e k u je  a re s z t m  e 
szczą cy  s ię  w  k o m is a r ia c ie .

G d y  w ' s o b o tę  w ie c z o re m  p o ja w i­
l iś m y  s ię  w  k o m is a r ia c ie  s ie rż a n t 
S z y m k .o w ia k  e k s p e d io w a ł ..s p e c ja ł i 
s tę ” , k t ó r y  w ła m a ł s ię  d o  d w ó c h  
p u n k tó w  n a p ra w  te le w iz o ró w .

— w  N A S Z Y M  a re s z c ie  ju ż  je s t 
p e łn o . T e g o  w ła m y w a c z a  m u s im y  
..p rz e c h o w a ć ”  d o  p o n ie d z ia łk u  w 
D ą b iu . U d z ie li  m u  „ g o ś c in y ”  ta m ­
te js z y  a re sz t.

P o  c h w i l i  p a t r o l  p rz y p ro w a d z a  
d w ó jk ę  lu d z i  — m ę ż c z y z n ę  4 k o b ie ­
tę . „ D a m a ”  k la s y c z n y  t y p  p a n i ■/ 
p ó łś w ia tk a ,  p o d o b n o  u s z c z u p li ła  za 
s o b y  f in a n s o w e  to w a rz y s z ą c e g o  je j  
m ę ż c z y z n y . A  p a n  p r z y je c h a ł „p x j-  
sza łe ć ”  d o  S z c z e c in a  z d ru g ie g o  
k o ń c a  P o ls k i.  A le  o b y w a  s ię  bez 
in te r w e n c j i  M O . P o s z k o d o w a n y  i 
Jego „ b o g d a n k a "  d o c h o d z ą  d o  p o ­
r o z u m ie n ia .

N a s tę p n y  k l i e n t  o f ic e r a  d y ż u r n e ­
g o  k o m is a r ia tu  t o  R o m a n  K . .  p r a ­
c o w n ik  S S R . Z o s ta ł z a t r z y m a n y  
p rz e z  p a t r o l ,  g d y  r o z b i ja ł  b u te lk i  
o d  m le k a  s to ją c e  p rz e d  s k le p e m  
p r z y  u l .  L e g n ic k ie j .  Z a  s w ó j „ b o h a ­
te r s k i ”  w y c z y n  t r a f i  p rz e d  k o le ­
g iu m .

— K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  d o  k o ­
m is a r ia tu  t r a f ia  m ik r e j  p o s tu ry  
m ło d y  c z ło w ie k . .Test p i ja n y .  B e ł­
k o t l iw ie  t łu m a c z y :

— P a n ie  w ła d z o . R y le m  u  s w o ­
j e j  d z ie w c z y n y . O n a  m n ie  u ie  
c h ce ...

— T o  m u s ia ł J e j p a n  z d e m o lo ­
w a ć  m ie s z k a n ie  i  p o w y b i ja ć  o k n a !?

— M oże  s ię  je d n a k  n a  m n ie  zd e - 
C5’d u je .. .

J E D N A K  o b e cn a  w  k o m is a r ia c ie  
w ła ś c ic ie lk a  z d e m o lo w a n e g o  m ie s z ­
k a n ia  n ie  c h c e  w id z ie ć  a w a n tu r n i ­
k a . Z a jm u je  s ię  n im  p lu to n o w y

I J e rz y  C z e rw iń s k i.  K o le jn y  w n io s e k  
t r a f i  d o  k o le g iu m .

D w o je  m ło d y c h  łu d z i  — m ie s z ­
k a ń c ó w  S ta r g a rd u  p o s ta n o w iło  p o ­

b a w ić  s ię  w  k lu b ie  W S P  „ A t u t ” . 
W  t r a k c ie  z a b a w y  z o s ta li p o p r o ­
s ze n i p rz e z  n ie  z n a n y c h  im  o s o b n i­
k ó w  o  „p o s ta w ie n ie ”  b u te lk i  cze­
g o ś  m o c n ie js z e g o . G d y  w y s z l i  z 
k lu b u  w  p o s z u k iw a n iu  m e l in y ,  zo­
s ta l i  n a p a d n ię c i i  p o b ic i.  Z ra b o ­
w a n o  Im  p ie n ią d z e  i z e g a re k .

— T y p o w y  n a p a d  z ra b u n k ie m  — 
m ó w i s t. s ie r ż a n t  S z y m k o w ia k .  W  
p o b liż e  k lu b u  w y ru s z a  p a t r o l  p o ­
g o to w ia  M O . M o że  u d a  s ię  s z y b k o  
u ją ć  b a n d y tó w  J e d e n  z n ic h  zo ­
s ta w i ł  b o w ie m  w  s z a tn i s w o ją  k u r t  
kę . G d y  ją  b ę d z ie  C h c ia ł o d z y s k a ć , 
z o s ta n ie  z a t rz y m a n y .

N a  k o n s o le c ie  za k tó ra  zas ia da  
o f ic e r  d y ż u r n y  k o m is a r ia tu  ra z  p o  
raz  d ź w ię c z y  te le fo n .

— B a rd z o  p ro szę  o p o m o c . J e c h a ­
łe m  z żon a  ta k s ó w k a . N ie  p a m ie ia  
m y  n u m e ru . W ie m  t y lk o ,  że t a k ­
s ó w k a rz  m ia ł  b ro d ę . Z o n a  z o s ta w i­
ła  to re b k ę  ze z n a czn a  sum a p ie ­
n ię d z y .. .

N A S T Ę P N Y  „ n e te n l ”  to  W o jc ie c h  
G .. z a m ie s z k a ły  w  K o s z a lin ie .  O k a ­
z a ło  s ię . że p o p ro s z o n y  °  d o w ó d  
o s o b is ty  o d m ó w i ł  je g o  o ka z a n ia ; 
Z a c z ą ł s ię  sza rp a ć  z p a tro le m . P rz y  
je z d n y  — ia k  to  po  k i l k u  c h w ila c h  
s ic  o k a z a ło  — je s t  n o to w a n y  w  
k a r to te k a c h  ta k  s z c z e c iń s k ie j ja k  
i k o s z a l iń s k ie j m i l i c j i . . .

— D z is ia j — ja k  na  s o b o tn ia  n o c . 
to  je s t  u n s s o o k o jn ie  — m ó w i 
s t. s ie r ż a n t  S z y m k o w ia k .  A le  p o d -  
ezas je d n e g o  z o s ta tn ic h  d y ż u r ó w  
to  m ię l iś m y  s p o ro  z a m ie s z a n ia . W  
je d n y m  z m ie s z k a ń  o d k r y te  z o s ta ­
l i - z w ło k i  s ta rs z e j k o b ie ty .  O k a z a ­
ło  s te . że ła  m ie s z k a ją c a  s a m o tn ie  
s ta ru s z k a , za s ła b ła  w  w a u n ie . Z o ­
s ta ła  o d n a le z io n a  d o p ie ro  w  t r z y  
ty ę o t lo ie  po  z g o n ie ...

P R Z E D  p ó łn o c ą  k o m is a r ia t  o p u sz ­
c z a ją  p r a c o w n ic y  s e k c j i  k r y m in a l ­
n e j.  J a d ą  do  d o m u , a le  ju ż  w  n ie ­
d z ie le  o g o d z in ie  « ra n o  s p o ty k a  
s ie  w  k o m is a r ia c ie .  O k a z u je  s ic . że 
ro z p ra c o w a n o  g ru n e  w ła m y w a c z y .. .

P o p ó łn o c y  - ru c h  w  k o m is a r ia c ie  
u s ta je . T y lk o  s p o ra d y c z n ie  d o c ie ra ­
ją  t u  s y g n a ły  o. p o c z y n a n ia c h  p ie ­
szych  p a t r o l i .  U s p o k o iło  s ię  te ż  na 
u l.  Ś lą s k ie j — g łó w n e j  s zcze c iń ­
s k ie j  . . a r t e r i i ’ o p a n o w a n e j p rz e z  m e  
l in ia r z y .  /fa  to  p rz e d  n o c n y m  s k le ­
p e m  na  a l. W o j.  P o ls k ie g o  r u c h  p a ­
n u je  n ie b y w a ły .  S t. k a p r a l  L e sze k  
M a j,  k t ó r y  w ła ś n ie  w r ó c i ł  spo d  
s k le p u  m ó w i:

— T rz e b a  b y ło  p o m o c y  p a tr o lu  
p o g o to w ia  M O . P e rs o n e l s k le p u  n ie  
m ó g ł s o b ie  da ć  r a d y  z ta s ie m c o ­
w ą  k o le jk ą . . .  N ie d a w n o  p r z y je c h a ł 
a u to b u s  *»r 5t» i p r z y w ió z ł  k o le jn ą  
g ru p ę  s p ra g n io n y c h .

K O Ń C Z Y M Y  naszą  w iz y tę  w  k o ­
m is a r ia c ie .  S ie rż a n t S z y m k o w ia k  
s tw ie rd z a :

— P R Z E D  n a m i k i l k a  c h w i l  sp o ­
k o ju .  A le  ju ż  n ie b a w e m  ro z p o c z n ą  
s ie  p o ra n n e  p o w r o ty .  M ię d z y  3 a 
5 r a n o  z n o w u  w ie c  b ę d z ie m y  m ie l i  
p e łn e  rę c e  ro b o ty . . .

(M a cz )

(Dokończenie ze str. 1)

sili pogląd, że zbrodnia ta jest 
dzieckiem ideologii materialistycz- 
nej i niereligijnego wychowania 
Często myśl ta wypowiadana by­
ła bardziej dosadnie i agresywnie 
Potem następowały zwykle uogól­
nienia: niewiara degraduje czło­
wieka, rodzi wszystko co najgor­
sze, wszelkie prawdziwe i imagi- 
nowone niedostatki polskiego ży­
cia wynikają z istnienia niewie­
rzących.

Prawdą jest, że zabójcy żotibor- 
skiego wikarego nie są ludźmi re­
ligijnymi. Jednakże w Polsce każ­
dego roku mordowanych jest kil­
kaset osób zabijanych w różnych 
okolicznościach i z rozmaitych mo 
tywów Kościół twierdzi zaś, że. 
około 90 proc. Polaków to ludzie 
wierzący, wyznawcy katolicyzmu. 
Nikt nie pyta co prawda morder­
ców czy innych przestępców o ich 
stosunek do retigii i związki z 
Kościołem, jednakże jeżeli przy­
jąć, że tak wysoki procent Pola­
ków wierzy i należy do społecz­
ności kościelnej to, z prostego 
statystycznego prawdopodobień­
stwa z całą pewnością wynika, iż 
przeogromnej części przestępstw 
dokonują ludzie znajdujący się w 
obrębie moralnego oddziaływania 
kleru. To samo dotyczy innych 
przejawów zta jak niedbała i nie­
rzetelna praca, złodziejstwo, pijań­
stwo, kumoterstwo, czy inna 
wszelkiego rodzaju niegodziwość.

Przestępczość jest szczególnie 
wnikliwie badana przez socjolo­
gów. Nigdy nie wykryto takiej ge­
neralnej zależności, że ludzie któ­
rzy deklarują się jako wierzący 
czy praktykujący postępują uczci­
wiej, a ateiści mniej uczciwie. 
Oba dominujące w Polsce świato­
poglądy starają się skłonić ludzi 
do życia godziwego, udaje im się 
to jednak tylko w ograniczonym 
zakresie Dowodem m. in. wzrost 
spożycia alkoholu w miesiącu,

który Kościół ogłosił okresem 
trzeźwości Człowiek kradnie z 
różnych przyczyn, ale nigdy dla­
tego. że nie słyszał, iż to bardzo 
nieładnie Znane są też wypadki, 
że włamywoez do kościoła zabie­
rający przedmioty kultu Szybko po 
tern idzie pomodlić się w innym 
kościele. Swojego czasu Polska 
wstrząśnięta była mordem w Po­
łańcu pod Tarnobrzegiem, gdzie 
po wyjściu z pasterki z błahego 
powodu zatłuczono całą rodzinę, 
w tym dziecko i kobietę w ciąży 
poczem zabójcy urządzili misteria 
religijne dla świadków zbrodni, 
aby przy użyciu krzyża zapewnić • 
sobie ich solidarność.

Struktura społeczna przestęp­
czości oraz psychologiczna anali­
za przestępców nie uprawniają do

patologii społecznej nawet nie 
próbuje się podeprzeć, gdyż by­
łoby to niemożliwe.

Wyobraźmy sobie, że jakiś dzia 
tocz partyjny wygłosiłby ,z mów­
nicy wywód podobny do kazań 
np. jednego z biskupów tylko o 
estrzu odwrotnie skierowanym. 
Cóż byłaby to za przemowa? Ta­
ka oto: Religia kateczy naród 
polski Wierzenia w Boga są fał­
szem. Religijność radzi zbrodnie 
i przestępstwa, prowadzi człowie­
ka do zatraty wszelkiej moralno­
ści i pustki wewnętrznej. Wierze­
nia o charakterze religijnym trze­
ba więc wyplenić, nie ma dla 
nich miejsca w Polsce.

Zarysowane tu zmyślono prze­
mowa jest — podkreślam — pro­
stym odwróceniem niejednego z

— otóż w Polsce Ludowej, w któ­
rej polityczną siłą kierowniczą 
jesł partia marksistowska, nie 
istnieje faktycznie identyczna 
ochrona prawna retigii i ateizmu, 
uczuć religijnych i postaw areii- 
gijnych. Nietolerancja i zaciekłość 
części kleru doprowadziła do nie­
liczenia się z inaczej myślącymi, 
negowania światopoglądowego 
zróżnicowania. Uważam, że nasz 
system ustawowy należy dostaso-, 
wcć do tej nowej sytuacji i za­
pewnić przestrzeganie identycznej 
ochrony prawnej obu światopoglą­
dom. Artykuł 81 punkt 2 Konsty­
tucji zakazuje szerzenia niena­
wiści lub pogardy, wywoływania 
waśni atbo poniżania człowieka 
m. in. ze względu na różnice wy­
znania, nie ma jednakże w arW

Obrażanie uczuć
wiązania złych ludzkich postęp­
ków z takim lub innym poglądem 
na świat. Zbrodnia o takich mo­
tywach jak zabójstwo ks. Popie­
łuszki należy do zdarzeń niezwy­
kle rzadkich. Podobnie zresztą 
nieczęsto przydarzają się u nas 
C2yny godzące w zdrowie czy ty ­
cie innych łudzi, których powo­
dem jest religijny fanatyzm. Nie­
rzadko natomiast fanatyzm ten 
prowadzi nie do okaleczenia cia­
ła, ale ludzkiego rozumu, czego 
przejawem są właśnie takie kaza­
nia, w których twierdzi się. że 
bezbożny światopogląd prowadzi 
do zbrodni, nieuczciwości i  jest 
powodem wszelkiego otaczające­
go nas zła. Głosi się w ten spo­
sób nieprawdę, zaszczepia niena­
wiść i nietolerancję, szczuje prze­
ciwko inaczej myślącym. Z tych 
ambon cieknie więc kłamstwo, a 
właściwie oszczerstwo, którego 
żadną wiedzą o przestępczości i

tego typu kazań. Takich jednak 
przemówień w Polsce nikt nie wy­
głasza. Uznane to byłoby niewąt­
pliwie za obrażanie uczuć religij­
nych.

Przykład ten prowadzi do wnio­
sku, że w Polsce nie ma faktycz­
nej równości światopoglądowej: 
światopogląd naukowy można pu­
blicznie szkalować, mieszać z bło 
tem, obrzucać inwektywami. Nato­
miast" religijność jest pod ochro­
ną, a nadużywania Kościoła do 
szczucia przeciw bezwyznaniowo­
ści i do szkalowania jej jest nie­
stety tolerowane. Niektórzy księ­
ża, a nawet biskupi, w ogóle nie 
przejmują się tym, że ludzie nie­
wierzący też mają uczucia, które 
można urazić, że ludzie wyznają­
cy inny. niż religijny pogląd na 
świat także są do niego przywią­
zani i że rani ich światopoglądo­
wa agresja.

Co jest jeszcze bardziej dziwne

kule 81 mowy o zakazie szerze­
nia nienawiści łub pogardy z po­
wodu czyjejś bezwyznaniowości.

Oczywiście bezwyznaniowość 
nie jest rodzajem wierzenia lecz 
światopoglądem innej natury, o 
źródłach naukowych. Każdy czło­
wiek czuje się jednak emocjonal­
nie przywiązany do swego świa­
topoglądu, więc publiczne poniża­
nie niewiary rani uczucia bezwy­
znaniowców w nie mniejszym sto­
pniu niż mogą być wyrażano 
uczucia wierzących.

Kodeks karny bardzo nieprecy­
zyjnie, w sposób umożliwiający 
różnorodne interpretacje chroni 
uczucia osób niereligijnych. Dla­
tego też uważam, że przepisy 
prawne bardziej precyzyjnie dosto­
sować trzeba do aktualnych po­
trzeb i wyraziście chronić uczucia 
niewierzących, dokładnie w tym 
samym stopniu co wierzących. To 
przecież absurd i objaw dyskry­

minującej niewierzących nierów 
ności, że można stosunkowo swo 
bodnie zniesławiać światopogląi 
pozareligijny, podczas gdy religii 
jest pod rygorystyczną ochranę 
Uwłacza to zasadzie równorzęd 
nogo traktowania światopoglądów

W Polsce nikt nie obraża uczu 
religijnych, nikt nie wygłasza pu 
bticznie opinii, że wierzenia o re 
tigijnym charakterze są fałszen 
rodzącym zło, ani nie powiodc 
że Kościół wychowuje morderców 
złodziei, spekulantów, zaś w obrę 
bie jego wpływów kwitnie pijań 
słwo, nieróbstwa i sto rodzajó\ 
amoralności. Natomiast pozareli 
gijny światopogląd i system ety 
czny jest ustawicznie w ten spo 
sób zniesławiany i publicznie po 
niewicrony z licznych kazalnic 
jak na ironię nazywając to cźęsti 
głoszeniem powszechnej miłości.

System prawny przede wszyst 
kim ochraniać powinien te war 
tości. które realnie w danym cza 
sie i miejscu narażone są na ata 
ki sprzeczne z zasadą toleranc 
oraz duchem naszych praw. Stwi 
rżenie wrazistych zakazów jest po 
łrzebne nie tylko po to, żeby chn 
nić powagę naukowego poglądi 
no świat, ideały i uczucia niewie 
rżących. Trzeba się domagać uzu 
pełnienia lub uczynienia wyraź 
niejszymi przepisów kornych takż< 
w imię dobra wierzących: Aby \ 
niektórych kościołach nie zaraża 
no wiernych nienawiścią do współ 
obywateli i ich poglądu na świa 
żeby nie oduczano wyznawców 
katolicyzmu współżycia społeczni 
go ŵ  wieloświOtopogiądowej zbia 
rowości Polaków. Polemiki świa 
topoglądowe toczyć się powinn 
w atmosferze szacunku i toleron 
cji dla inaczej myślących, w ¡mii 
porozumienia narodowego, n 
gruncie nadrzędnych interesó\ 
narodu i państwa.
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Pamiętać czym był 
Auschwitz-Birkenau!

(Dokończenie ze str. 1)

zagłady i te wszystkie, nadal 
rozlegające . sie. wołania o spra 
wiedliwość, o ukaranie współ­
w innych dzieła zagłady. Żainto 
resowani są tym  ci. którzy prag 
nęliby z h is to rii swojej brać 
ty lko  to. co chlubne, pysznić 
się tym . a rugować wszelki 
ślad o tym . co było haniebne. 
Dla nich m inione czterdzieści 
la t od momentu wygaszenia pa­
lenisk w krem atoriach oświe-

Bar załogi portu 
na cele społeczne

Z A R Z Ą D  P o r tu  S z c z e c in —Ś w in o ­
u jś c ie  p rz e k a ż e  zn a c z n e  ś r o d k i  z 
w y p ra c o w a n e g o  p rz e z  z a ło g ę  z y s k u  
za  1984 r .  n a  ce te  s p o łe c z n e  szcze­
g ó ln ie  w a ż n e  d la  n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a . D e c y z ją  R a d y  P r a c o w n i­
c z e j 3 m in  z ło ty c h  p rz e z n a c z o n o , na  
fu n d u s z  U n iw e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie ­
g o . 15 m in  z l n a  z a k u p  a p a r a tu r y  
m e d y c z n e j ( tu  w c h o d z ą  w  g rę  d e ­
w iz y )  d la  w z b o g a c e n ia  m o ż liw o ś c i 
s z c z e c iń s k ie j s łu ż b y  z d r o w ia  o ra z  
8 m in  z l na  fu n d u s z  r o z w o ju  s z k ó l 
s z c z e c iń s k ic h .

N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że  w  ty m  
ge śc ie  w s p o m a g a n ia  w a ż n y c h  c e ló w  
s p o łe c z n y c h  za ło g a  Z a rz ą d u  P o r tu  
S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie  n ie  p o z o s ta ­
n ie  o s a m o tn io n a  i  w  j e j  ś la d y  p ó j ­
d ą  ta k ż e  In n e  k o le k t y w y  p r a c o w n i- ,  
cze. ( w i t )

Samochód w rzece

Żołnierze —
przyszli z pomocą

O S T A T N IO  P A P  p r z y n io s ła  i n f o r ­
m a c ję  o n ie b e z p ie c z n y m  w y p a d k u ,  
k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  w  K r a k o w ie .  
S a m o c h ó d  c ięża ro w cy  w p a d ł w  p o ­
ś l iz g . „ s k o s i ł ”  d rz e w o , la ta r n ię  1 
b a r ie r k ę  a n a s tę p n ie  w p a d ł  d o  W i­
s ły .  N a  p o m o c  to n ą c y m  p a sa że ro m  
p o s p ie s z y li ż o łn ie rz e , k tó r z y  w y d o ­
b y l i  z w o d y  3 o s o b y .

J a k  s ię  o k a z u je  w c z e ś n ie j,  bo  12 
g r u d n ia  ub . r o k u ,  n ie m a l id e n ty c z ­
n e  z a jś c ie  m ia ło  m ie js c e  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  a k o n k r e tn ie  w  D z iw ­
n o w ie . O k o ło  p ó łn o c y  w ra c a ją c y  z 
p a t r o lu  ż o łn ie rz e  S z c z e c iń s k ie g o  O d ­
d z ia łu  W S W  z o b a c z y l i ,  i ż  b a r ie r k a  
m o s tu  b ie g n ą c e g o  n a d  D z iw n ą  je s t  
w y ła m a n a  a z w o d y  w y s ta je . . .  d a c h  
s z o fe r k i  sa m o e h o d u  c ię ż a ro w e g o . 
J e d e n  z ż o łn ie r z y  b ły s k a w ic z n ie  o o - 
w ią z a ł  s ię  l iry k ą  a s e k u r a c y jn ą  i  
w s k o c z y ł d o  w o d y . O k a z a ło  s ię , 
iż  w  s z o fe rc e  z a to p io n e g o  p o ja z d u  
z n a jd u ją  s ię  o w ie  n ie p r z y to m n e  oso­
b y .  P o  w y c ią g n ię c iu  t y c h  lu d z i  z 
k a o in y  p o ja z d u , z o m ie rz e  p r z y s tą ­
p i l i  d o  Ic h  r a to w a n ia ,  z a s to s o w a n o  
s z tu c z n e  o d d y c h a n ie , w e z w a n o  k a ­
r e tk ę  p o g o to w ia . O b y d w o je  u r a to ­
w a n i  w r ó c i l i  ju z  d o  z d ro w ia . B o h a ­
te r s k im i  ż o łn ie r z a m i o k a z a l i  s ię : 
k p r .  M ir o s ła w  B a ra n o w s k i,  s t .  s ze r. 
M a r e k  Iw a n o w s k i  o ra z  s t. s ze r. 
J e r z y  S u c h ta , k t ó r y  w s k o c z y ł d o  
lo d o w a te j  w o d y  i  w y c ią g n ą ł  to n ą ­
c y c h  lu d z i.

O k a z a ło  s ię . iż  k ie r o w c a  w o z u  b y ł  
p i ja n y ,  i  w id z ą c , że s a m o c h ó d  w p a d ł  
w  p o ś liz g  n a  m o ś c ie , w y s k o c z y ć  z 
w o z u  i  z b ie g ł,  p o z o s ta w ia ją c  p a sa ­
ż e ró w  s w o je m u  lo s o w i. . .  .  (M a cz)

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  28 B M :

m /ę  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii  
m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  d o  

G d y n i
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  

d o  R F N
m /s  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  do  

K o p e n h a g i.

l ie  s p o d z ie w a n e .

ci ruskich i wyw ietrzenia komór 
gazowych, to ju ż  wystarczająco 
dużo, ażeby wreszcie zamknąć 
tę sprawę, przejść nad nią do 
porządku, co najw yżej pozosta­
w ić li ty lko  historykom  owe 
wszystkie niemiłe sprawy tej 
„da lek ie j przeszłości” .

Do tych wszystkich przyłą­
czają ' się ci. któ rzy uważają, 
że wym owa prawdy o zagła­
dzie oświęcimskiej posiada, mo­
że mieć, nader aktualną wyroo 
wę wszędzie tam, gdzie poja­
w ia się przemoc, gdzie podda­
je się eksterm inacji słabszych, 
gdzie W im ię swoich egoistycz­
nych interesów narodowych, po 
dejm uje się dzieło u jarzm ienia 
i eksploatacji innych, sięgając 
na te j drodze do środków osta 
tocznych. Przecież Oświęcim, 
czy też właściw ie, bo w  
języku jego twórców, h itle ro w ­
ców: Auschwitz, to przestroga, 
to napomnienie do czego pro­
wadzi taka droga.

K I E D Y  m ó w im y  o  z b r o d n i,  o  o- 
f ia r a c h ,  n ie  sp o só b  n ie  m y ś le ć , n ie  
m ó w ić  o  s p ra w c a c h . T o  te m a t  r ó w ­
n ie  p r z e jm u ją c y  ty c h ,  k tó r z y  p a - 
tr z ą e  n a  O ś w ię c im  w  k a te g o r ia c h  
e t y c z n y c h ,  s p r a w ie d l iw o ś c i d z ie jo ­
w e j.  d o  u c z u c ia  ż a łu  d la  o f ia r  l u ­
d o b ó js tw a ,  p rz e ra ż e n ia  o g ro m e m  
z b r o d n i o ś w ię c im s k ie j.  d o łą c z a ją  
p o c z u c ie  b e z s i ły  i  b e z ra d n o ś c i w o ­
be c  s p ra w c ó w , z b r o d n ia r z y  h i t l e ­
r o w s k ic h .  P rz e z  o b ó z  z a g ła d y  
A u s c h w itz - B ir k e n a u  p r z e w in ę ło  s ie  
ic h  w ie le  ty s ię c y .  K a ż d y  z n ic h  
s o e łń ia l  o k re ś lo n a , zaw sze  l ic z ą c ą  
s ię  — ta k  ja k  t o  d z ie je  s ię  w  k a ż  
d y m  p r e c y z y jn ie  f u n k c jo n u ją c y m  
m e c h a n iz m ie  —  fu n k c ję !  W ie d z ia ł 
g d z ie  je s t ,  c z e m u  s łu ż y  m a c h in a , 
k tó r e j  je s t  c z ą s tk ą  1 s p e łn ia ł te  
p o w in n o ś c i,  ja k ie  m u  w y z n a c z o n o . 
A le  d z iś , w  c z te rd z ie ś c i la t  po  w y ­
z w o le n iu  O ś w ię c im ia . k ie d y  z 
w d z ię c z n o ś c ią  m y ś l im y  o  w y b a w ­
c a c h , ż o łn ie rz a c h  r a d z ie c k ic h ,  k ie ­
d y  z  c z c ią  w s p o m in a m y  m i l io m o ­
w e  o f ia r y ,  ró w n o c z e ś n ie  z  o b u rz e ­
n ie m  k o n s ta tu je m y ,  że t y l k o  n ie ­
l ic z n i ,  t y l k o  m a le ń k i  p r o c e n t ,  o -  
p r a w c ó w  p o n ió s ł k a r ę .  T o  o b u rz a , 
s k ła n ia  d o  r e f le k s j i  n a d e r  g łę b o ­
k ic h ,  n a  te m a t  z b r o d n i  i  k a r y ,  na  
te m a t  s p r a w ie d l iw o ś c i,  n a  te m a t 
in te r e s ó w  1 t y c h  w s z y s tk ic h  m o ty ­
w ó w  s p r a w ia ją c y c h ,  że m o ż liw a  
s ta ła  s ię  b e z k a rn o ś ć  d la  w ię k s ż o ś c i 
z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h .

T a k ,  czas t e j  ł  k a ż d e j in n e j  ro c z ­
n ic y  w y z w o le n ia  O ś w ię c im ia  to  m o  
m e n t z a d u m y , t o  m o m e n t h o łd u  
o f ia r o m , p o k ło n u  d la  w y z w o l ic ie l i ,  
to  o k a z ja  d la  u ś w ia d o m ie n ia  g łę ­
b o k ic h  t r e ś c i z a w a r t y c h  w  ty m  
je d n y m , ja k ż e  p r z e m a w ia ją c y m  d o  
w y o b ra ź n i  s ło w ie :  „ O ś w ię c im ” ...

Rokowania
rozbrojeniowe

(Dokończenie ze str. ł)
Delegacji ZSRR będzie 

przewodniczyć amb. W iktor 
Karpow, a delegacji USA 
amb. M ax Kampelman.

Przedm iot i cel rokowań 
uzgodnili 7 i 8 bm. pod­
czas rozmów w Genewie 
m inister spraw zagranicz­
nych ZSRR A n d rie j G ro­
m yko i  sekretarz stanu 
USA George Shultz. Usta­
lono wówczas, że przedmio­
tem rokowań będzie kom ­
pleks problemów dotyczą­
cych broni kosmicznych i 
jądrowych — strategicz­
nych i średniego zasięgu, 
przy czym wszystkie te pro 
bierny będą jrozpatrywane i 
rozstrzygane we wzajem ­
nym związku. Celem roko­
wań ma być wypracowanie 
skutecznych uzgodnień ma­
jących zapobiec wyścigowi 
zbrojeń w  kosmosie i do­
prowadzić do zaprzestania 
ich na Ziem i, ograniczenia 
i redukc ji zbrojeń jąd ro ­
wych, umocnienia stabiliża-. 
c ji strategicznej. Ustalono 
także, iż  rozmowy będą pro 
wadzone przez jedną dele­
gację z każdej strony, po­
dzieloną na trzy  grupy.

Stan wyjątkowy na Nowej Kaledonii

Dwie miary
francuskich socjalistów

PARYŻ PAP. Od 27 bm. co na jm n ie j do 30 czerwca na No­
wej Kaledonii na Pacyfiku obowiązuje stan w yją tkow y u- 
chwalony w  piątek głosami większości rządowej przez francu­
skie Zgromadzenie Narodowe.

Przedterminowe
zwolnienie

(Dokończenie ze str. I)

na ż y c z e n ie  je g o  p a r t i i  w  n a d c h o ­
d z ą c y m  ty g o d n iu  o d b ę d z ie  s ię  n a d ­
z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  p a r la m e n tu , 
w  c z a s ie  k tó r e g o  o p o z y c ja  zg ło s i 
w n io s e k  n ie u fn o ś c i w o b e c  m in is t r a  
o b r o n y  A u s t r i i ,  F r ie d h e lm a  F r is -  
c h e n s c h la g e ra  za sposób , w  ja k i  
„ p r z e ją ł ”  z  r ą k  w ło s k ic h  te g o  h i ­
t le r o w s k ie g o  z b ro d n ia rz a . A . M o c k  
p o d k r e ś li ł ,  i ż  p o s tę p o w a n ie  m in i ­
s t r a  o b r o n y  n a r a z i ło  A u s t r ie  na  
w ie lk ie  s z k o d y  za  g ra n ic ą  i  d o p r o ­
w a d z i ło  d o  k o n f l i k t u  w e w n ą tr z  sa ­
m e j k o a l ic j i .

K O M U N IŚ C I, s o c ja l iś c i,  c h rz e ś c i­
ja ń s c y  d e m o k r a c i —  c z ło n k o w ie  r a ­
d y  m ie js k ie j  M a r z a b o t to  — w ło ­
s k ie g o  m ia s ta , k tó re g o  lu d n o ś ć  zo ­
s ta ła  z d z ie s ią tk o w a n a  p rz e d  40 la ­
t y  n a  r o z k a z  m a jo r a  SS. - W a lte ra  
R e d e ra . z a p r o te s to w a li  p rz e c iw k o  
u w o ln ie n iu  h it le ro w s k ie g o  z b ro d n ia  
rza  i  „h o n o ro w e m u  p o w ita n iu ” , ja  
k ie  z g o to w a n o  m u  w  A u s t r i i  z  i n i  
c ja t y w y  ta m te js z e g o  m in is t r a  o -  
b r o n y .  D e m o n s tra c je  p ro te s ta c y jn e  
o d b y ły  s ię  w  c e n tr u m  R z y m u  i  w  
B o lo n ii .

DEPUTOW ANI p a rtii socjali­
stycznej prezydenta M itt er ran­
da zadecydowali w Paryżu o 
ograniczeniu swobód obywatel­
skich i zawieszeniu normalnego 
ustawodawstwa na wyspie od­
ległej od Francji o blisko 20 ty ­
sięcy k ilom etrów . O fic ja ln ie  No 
wa Kaledonia nazywa . się ele­
gancko „francuskim  te ry to rium  
zamorskim” , ale w rzeczywistoś 
ci jest francuską kolonią. Rząd 
francuski sięgnął po upraw nie­
nia nadzwyczajne, aby stłum ić 
ruch rdzennej ludności wyspy 
Kanaków, domagającej sie nie- 
oodłegłości. Dla obserwatora poi 
skiego iron ia -sytuacji polega 
nie ty le  na tym , że to właśnie 
socjaliści francuscy przeforso­
w a li stan w y ją tkow y na No­
wej Kaledonii, wbrew głosom 
deputowanych gau llistowskich i 
centrowych, ile  na tym , iż  ci 
sami deputowani socjalistyczni 
nie posiadali sie z oburzenia, 
gdy w  grudniu 1981 r. w  pro  w  a 
dzono w  Polsce stan wojenny, 
i gromko protestowali przeciw­
ko temu przy każdej nadarza­
jącej sie okazji. A przćcież, po­
m ija jąc wszystkie inne. suwe­
renna decyzja władz polskich, 
zgodna z Konstytucją PRL, od-

Podróż papieża
P A P IE Ż  J a n  P a w e ł 11 p rz e b y w a  

o d  s o b o ty  w  C a ra ca s , s to l ic y  W e ­
n e z u e li .  W  cza s ie  1 2 -d n io w c j p o ­
d r ó ż y  p a p ie ż  o d w ie d z i r ó w n ie ż  E - 
k w a d o r ,  P e ru  o ra z  T r y n id a d  i  T o ­
bago .

W  n ie d z ie lę  ra n o  p a p ie ż  s p o tk a ł 
s ię  z k i lk u s e to s o b o w a  g ru p a  P o lo ­
n i i  w e n e z u e ls k ie j.  P ó ź n ie j o d p r a w i!  
m szę p o d  g o ły m  n ie b e m  na p rz e d ­
m ie ś c iu  C a ra c a s  z w a n y m  M o n ta l-  
b a n  w  p o b liż u  r o z le g ły c h  s lu m ­
só w . W  w y g ło s z o n e j ta m  h o m i l i i  
z a a p e lo w a ł d o  k i lk u s e t  ty s ię c y  u -  
c z e s tn ic z ą c y c h  w  m szy  W e n e z u e l-  
c z y k ó w ,  bv_ p a m ię ta li  o  ś w ię to ś c i 
s a k ra m e n tu  m a łż e ń s tw a . p o tę p i ł  
r o z w o d y  i  w y r a z i ł  u b o le w a n ie  z 
p o w o d u  u p a d k u  ż y c ia  r o d z in n e g o  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  w e n e z u e ls k im .

niosła się do te ry torium  Polski, 
a nie do obcego obszaru gdzieś 
na antypodach. Czy socjaliści 
francuscy sądzą, że władze 
PRL nic mają prawa korzystać 
ze swych nadzwyczajnych u - 
prawnień konstytucyjnych, a 
rząd Francji ma takie prawo, i 
to także na cudzej ż erni?

J .  Mengele 
w Paragwaju
N O W Y  J O R K  P A P . J e d e n  z g łó ­

w n y c h  z b r o d n ia r z y  h i t le ro w s k ic h ,  
b y ły  „ le k a r z ”  o b o z u  z a g ła d y  w  O - 
ś w ię c im iu ,  J o s e f M e n g e le , o d p o w ie ­
d z ia ln y  za ś m ie rć  ty s ię c y  w ię ź ­
n ió w , n a d a l z n a jd u je  s ię  w  P a ra ­
g w a ju ,  u k r y w a ją c  s ię ta m  za p rz y  
Z w o le n ie m  d y k ta to r s k ie g o  re ż im u  
S tre s s n e ra . O z n a jm ił  o  ty m  a m e ­
r y k a ń s k i  k o n g re s m e n , T o r lc c e ł l i .  
k t ó r y  n ie d a w n o  o d b y ł p o d ró ż  p o  
k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

Wystawa obrazów 
skonfiskowanych 
Sofii Loren

R Z Y M  P A P  N ie d a w n o  w e  w ło ­
s k im  m ie ś c ie  C a s e rta  o t w a r to  n ie ­
z w y k łą  w y s ta w ę . W s z y s tk ie  p re z e n ­
to w a n e  n a  n ie j  e k s p o n a ty ,  w ś ró d  
k tó r y c h  z n a jd u ją  s ię  p łó tn a  
P ica ssa , M a tis s e 'a , D a le g o  i  in n y c h  
a r ty s tó w ,  s k o n f is k o w a n o  Z n a n e j a k  
to rc e  w ło s k ie j  S o f i i  L o re n  i  j e j  
m ę ż o w i C a r lo w i  P o n t ie m u .  D e c y z ję  
o  k o n f is k & e ię  k o le k c j i  p o d ję to  w  
1977 ro k u ,  k ie d y  a k to r k a  p o d ję ła  
p ró b ę  w y w ie z ie n ia  n ie k tó r y c h  o b ra  
z ó w  za g ra n ic ę . C h o d z i o  to ,  że 
w  t y m  s a m y m  czas ie  m a łż o n k o w ie  
S o f ia  L o r e n  i C a r le  P o n l i  b y l i  ś c i­
g a n i p rz e z  o rg a n a  s k a rb o w e  za u -  
c h y la n ie  s ię  od  p ła c e n ia  p o d a tk ó w . 
P o  c a łe j  s e r i i  d o c h o d z e ń  i  p ro c e ­
s ó w  s ą d o w y c h  S o f ia  zo s ta ła  u n ie ­
w in n io n a .  zaś j e j  m ęża  u z n a n o  w in  
n y m  o s z u s tw a  i  s k a z a n o  n a  k a r ę  
w ię z ie n ia  o ra z  g rz y w n ę . W y r o k  w y  
d a n o  za o c z n ie , gdyż. w  ty m  czas ie  
P o n t i  p r z e b y w a ł za g ra n ic ą .

Dalekopisem 
z Tarunia Po 20 dniach procesu

W Zakopanem -  halny
Z A K O P A N E  P A P . W  Z a k o p a n e , 

w ie je  h a ln y .  26 b m . n a  je d n e j  z 
u l ic  w y d a r z y ł  s ię  n ie s z c z ę ś liw y  w y ­
p a d e k . 1 2 - le tn ia  A g a tk a  z W a rs z a ­
w y  s to ją c a  n a  n a r ta c h  n a  c h o d n i­
k u ,  z e p c h n ię ta  z o s ta ła  p rz e z  n a g ły  
p o d m u c h  w ia t . r u  n a  u l ic ę  p o d  n a d ­
je ż d ż a ją c y  s a m o c h ó d  o s o b o w y . K ie ­
ro w c a  p o m im o  p r ó b  h a m o w a n ia  i 
s k r ę tu  w  le w o  n ie  z d o ła ł o m in ą ć  
d i ie w c z y n k i  D o z n a ła  o n a  z ła m a ­
n ia  o b u  n ó g .

W PIĄTEK 25 bm. składał za­
znania ponownie wezwany świa­
dek Józef M., który przekazał 
dyrektorowi departamentu, Zeno­
nowi P. zezwolenie na wyjazd o- 
trzymane od kierowcy, Wojcie­
cha K. Przypomnijmy, że zezwo­
leniem tym posługiwał się Piot­
rowski 19 października, a później 
przekazał je właśnie Wojciecho­
wi K.

Józef M. raz jeszcze mówił o 
okolicznościach w jakich przeka­
zał dyrektorowi Zenonowi P. o- 
trzymone od kierowcy Wojciecha 
K. zezwolenie na wyjazd.

Świadek, Zenon P. zeznał, że 
udzielił Józefowi M. reprymendy 
dlatego, że dokument dostar­
czony jest tok późno, że ma po­
prawki przy dacie i zapiski na 
odwrocie. Czy tak rzeczywiście 
było? — pyta jeden z. sędziów. 
Józef M. zaprzecza. Zezwolenie 
dostarczyłem bez żadnych popra­
wek, a na odwrocie istotnie była 
notatka kierowcy, Wojciecha K.

Sąd okazuie świadkowi orygi­
nał zezwolenia. Czy dokument 
który otrzymał świadek od Woj­
ciecha K. i przekazał później Ze­
nonowi P. był w takim stanie 
iok dziś? Józef M. po obejrzeniu 
dokumentu stwierdza, że iest to 
ton sam dokument. Czv świadek 
nie widzi na nim źodnwch oo- 
orowek, czy śladów wydrapywa­
nia? — chce upewnić sio sod. 
— Nie widzę — pada zdecydo­
wana odpowiedź.

Tymczasem, jak wykazała eks­
pertyza, na dokumencie sq po­
prawki wy drapania pionowej 
kreski zapisu „IX". Ekspertyza zo 
stała wydana na podstawie ba­
dań mikroskopowych.

Następnie, zgodnie zo zgłoszo­
nym wcześniej wnioskiem, sąd 
ujawnia magnetofonowy zapis 
zeznań W. Chmielewskiego w 
czasie wizji lokalnej, która odby­
ła się 25 października. Wtedy po 
raz pierwszy podejrzany, dziś os­
karżony, wskazał miejsce w 
którym znajdują się 2włoki księ­
dza J. Popiełuszki. Było to w 24 
godziny od zatrzymania W. 
Chmielewskiego. W dniu 19 paź­
dziernika w nocy — płyną z 
głośników normalnie, bez trud­
ności jąkania się, wypowiadane 
słowa — może już 20 w nocy 
wracając z Bydgoszczy z księ­
dzem Popiełuszką, uprzedmo u- 
prowadzonym, dotarliśmy do za­
pory we Włocławku, skąd wszy­
scy trzej wrzuciliśmy zwłok-: ksie 
dza Popiełuszki do Wisły — 50 
—60 metrów od końca zopory. 
Czy osoba ta żvła w tym mo­
mencie? —* słychać pytanie ofi­
cera prowadząceao przesłucha­
nie. W. Chmielewski stwierdził, 
że o ile móął się zorientować, 
ksiądz Popiełuszko już nie żył.

Sod uwzględnił złożony w 
przeddzień wniosek pełnomocni­
ka oskarżvciełi posiłkowych i u- 
iawnił taśmy m o ^  etowidawe
przedstawiające wydobycie z

wody i wstępne oględziny zwłok 
księdza J. Popiełuszki w dniu 30 
października w godzinach wie­
czornych, a także konfrontację 
między Piotrowskim, a Pietruszką 
przeprowadzoną w śledztwie.

Na ekranie monitora widać by 
ło między innymi dokumenty i 
pieniądze, które miał przy sobie 
ksiądz Popiełuszko. Wśród doku­
mentów znajdowały się, między 
innymi, pozwolenie na pistolet 
wiatrówkowy wydane w kwietniu 
1980 r. i honorowa legitymacja 
akcji AK „Burza” .

Sąd odrzucił kilka wniosków 
wcześniej zgłoszonych przez 
strony procesowe, a wśród nich 
między Innymi wniosek o prze­
słuchanie dodatkowego biegłego 
z zakresu medycyny sądowej i 
dwóch funkcjonariuszy MO któ­
rzy widzieli samochód WAB 60- 
31 przed kościołom w Bydgosz­
czy.

Proces w sprawie uprowadze­
nia i zabójstwa księdza Jerzego 
Popiełuszki, zwany powszechnie 
procesem toruńskim, trwa już 20 
dni. Sąd wysłuchał wyjaśnień 
wszystkich 4 oskarżonych, prze­
słuchał przewidzianych 22 świad 
ków. Dwoje świadków — Barba­
ra M. i Eugeniusz M. — nie stawiło 
się z powodu choroby.

Zeznania złożyli biegli z dzie­
dziny medycyny sądowej, sąd 
wie }uź bardzo wiole, ale jesz­
cze nie wszystko zostało wyjaś­
nione do końca. Wszystkie wąt­

pliwości powinny wyjaśnić dalsze 
fazy postępowania dowodowego.

Dlaczego ten proces trwa tak 
długo? Sprawa rozpatrywana 
przez sąd jest bardzo skom pilo­
wana. Wszyscy mają świado­
mość, że opinia publiczna czeka 
na wyrok, ale jeśli ten wyrok ma 
być sprawiedliwy, a nie może 
być inny, to mus* być wydany 
bez nadmiernego pośpiechu. Są­
dowi nie wolno pominąć żadnej 
okoliczności, która może wpłynąć 
na wymiar kary.

Inne pytanie, które często się 
stawia w związku z procesem to­
ruńskim dotyczy rzekomej „nie­
śmiałości”  polskich dziennikarzy. 
Na czym to polega? Na tym, że 
relacjonują przebieg procesu, ale 
nie wypowiadają się na temat 
jego rozstrzygnięcia. Przecież już 
teraz sporo wiadomo o stopniu 
winy poszczególnych oskarżo­
nych..;

To prawda, ale polskie prawo 
prasowe w tym względzie jest je 
dnoznaczne: „nie wolno wypowia­
dać w prasie opinii co do roz­
strzygnięcia w postępowaniu są­
dowym przed wydaniem orzeeze 
nia w I instancji” .

Dziennikarz, który chce druko­
wać relacje z Torunia musi za­
tem zrezygnować z wszelkich 
spekulacji na temat wyroku. I 
rezygnuje, choć wie, i i  wielu 
czytelników czeka właśnie na 
takie rozważania.

Jerzy GODULA
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Z sali Filharmonii

S Z O P K A
P R Z Y J Ś C IE  n a  s o b o tn i k o n c e r t  

w  s a l i  F i lh a r m o n ii  n ie  w y m a g a ło  
w y c ią g a n ia  l is ó w  z  n a f t a l in y ,  a 
s m o k in g ó w  i  f r a k ó w  z s z a fy , w y ­
s tą p  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o llte c h  
n i k i  S z c z e c iń s k ie j n ie  m ia ł  Ś m ie r­
t e ln ie  p o w a ż n e g o  c h a r a k te ru ,  j a k  
o s ta tn io  w  I X  S y m fo n i i  B e e th o v e -  
n a , le c z  w  spo sób  l e k k i  i  m i ł y  

. p r z y p o m in a ł  n ie d a w n e  n a jm ils z e  ze 
ś w ią t  —  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia .

P o d o b n ie  J a k  w  cza s ie  n ie d a w ­
n e g o  k o n c e r tu  ze s p o łu  „C a m e r a  ta  
N o v a ”  n a  le w e j  s t r o n ie  e s t ra d y  k r ó ­
lo w a ła  c h o in k a  (d łu g o  s ię  tr z y m a ) ,  
p o  p r a w e j  n a to m ia s t p o ja w i ła  s ię  
sz o p k a . N a  s a l i  w ś ró d  t łu m n ie  
p r z y b y łe j  p u b l ic z n o ś c i s n u ł s ię  p a n  
fo to g r a f ,  b y  b ły s k a m i f le s z a  s p r o ­
w a d z ić  n a  z ie m ię  s łu c h a c z y  p o d d a ­
ją c y c h  s ię  in ty m n o ś c i  n a s t r o ju  k o ­
lę d . N a  e s t ra d z ie  p rz e m ie s z c z a ł s ię  
u s ta w ic z n ie  c h ó r ,  k t ó r y  ó w  n a ­
s t r ó j  w z b u d z a ł.

P ie rw s z a  p o ło w a  k o n c e r tu  n ie  za 
p o w ia d a ła  jeszcze  ś w ie tn e j z a b a w y . 
C h ó r  ś p ie w a ł „ V id e r u n t ”  i  „ M a g n i  
f i c a t ”  Z ie le ń s k ie g o , „ P a t e r  n o s te r ”  
V e rd ie g o , „ A v e  M a r ia ”  B r u c k n e ­
r a ,  „ P a x  h o m in ib u s ”  K o s z e w s k ie ­
g o  i  „ A m e n ”  G ó re c k ie g o , a w ię c  
u t w o r y  c ię ższe g o  k a l ib r u .  W  ś p ie ­
w ie  c h ó r u  d a ło  s ię  o d c z u ć  p e w n e  
s k rę p o w a n ie , z a u w a ż a ln e  w  n ie ­
p e w n y c h  w e jś c ia c h  g ło s ó w  ( „ P a te r  
n o s te r ” ) i  in t o n a c j i  ( „ A v e  M a r ia ” ), 
le c z  „ M a g n i f ic a t ”  i  „ A m e n ”  z a d o ­
w o l ić  m o g ły  n a w e t  w y b r e d n y c h  
m e lo m a n ó w . N a w e t  „ P a x  h o m in i­
b u s ” , k tó re g o  g łó w n a  w a r to ś ć  p o ­
le g a  n a  m o r a ln y m , id e o lo g ic z n y m , 
p o l i ty c z n y m , n o  1 p o n a d c z a s o w y m  
z n a c z e n iu  t y t u łu  w  w y k o n a n iu  
C h A P S -u  o k a z a ł s ię  z u p e łn ie  s t r a ­
w n y .

Z a b a w a  z a czę ła  s ię  p o  p r z e rw ie .  
C h ó r  p o  s w o im , j a k  z w y k le  w s p a ­
n ia ły m ,  e n t r e e  o d ś p ie w a ł k i l k a  k o ­
lę d  ( te ra z  ju ż  z  p e łn ą  s w o b o d ą ) 1 
je szcze  n ie  p r z e b r z m ia ł w z ru s z a ją ­
c o  n ie w in n y  s o p r a n ik  w  „ L u la j ­
że J e z u n iu ,, ,  g d y  r a p te m  ja k  
s p o d  z ie m i n a  e s t ra d ę  w y s k o c z y ł  n a j  
p r a w d z iw s z y  d ia b e ł,  ta k  p r a w d z i­
w y ,  że a ż  ja k iś  d z ld z iu ś  n a  w i ­
d o w n i  ro z h is te r y z o w a ł Bię ze s t r a ­
c h u .  P o te m  e s t ra d ę  o p a n o w a li  p rz e  
b ie ra ń c y  z  A n io łk ie m ,  L a jk o n ik ie m  
1 in n y m i  c h a r a k te r y s t y c z n y m i p o ­
s ta c ia m i,  w ś ró d  k tó r y c h  n ie  d o ­
s trz e g łe m  je d n a k  k r ó lo w e j  W a n d y , 
p a n a  T w a rd o w s k ie g o ,  p a n a  H e rm a  
sze w s k ie g o , n o  i  Ś m ie r c i.  M o je  
p rz e u ro c z e , z b liż o n e  d o  k r ę g ó w  c ł jó  
r a ln y c h  to w a r z y s tw o  s z y b k o  
C h A P S  u s p r a w ie d l iw i ło  —  g d y b y  
b y ł  t o  c h ó r  P A M , to  o  k o ś c io t r u p -  
k a  n a  p e w n o  b y  Bię p o s ta ra ł.  K o ­
le jn e  k o lę d y  p rz e d z ie lo n e  b y ły  
b r z m ią c y m i z c h ło p s k a  w ie rs z o w a ­
ł a m !  g a d k a m i,  w  s t y lu  p r z e b ie ­
ra ń c ó w . D o  k o lę d y  „ M y  te ż  p a ­
s tu s z k o w ie "  J a n  S z y r o c k i  u s i ło w a ł  
z m o b il iz o w a ć  w id o w n ię ,  s zk o d a  że 
p rz e s z k o d z iła  te m u  b u rz a  o k la s k ó w .

P o  t r z e c h  b is a c h  c h ó r  d y s k r e tn y m  
w y jś c ie m  d a l z n a ć  p u b lic z n o ś c i,  że 
p o ra  n a  k o n ie c  z a b a w y . W szyscy  
o p u ś c i l i  F i lh a r m o n ię  s y c i  w z ro k o ­
w y c h  i  s łu c h o w y c h  w ra ż e ń , n ie ­
k t ó r z y  n a w e t  o  k r o k  o d  p rz e s y tu . 
T y m  ra z e m  c h ó r  o t a r ł  s ię  t y l k o  
o g ra n ic ę , ja k a  d z ie l i  w y s tę p  C h ó ­
r u  A k a d e m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j o d  „ C h A P S - s h o w ” . 
O b y  j e j  n ie  p rz e k ra c z a ł.

J a n  G O R Z E L A N Y

P R Z E D S T A W IA M Y  d z iś  p r o ­
p o z y c je  s z c z e c iń s k ie j „ D a n y ”  
na  z im ę  *5. K u p io n e  p rz e z  
h a n d e l w z o r y  u b io r ó w  c h a r a k ­
te r y z u ją  « lę  s w o b o d n ą  l in ią ,  
s ta ra n n y m  w y k o ń c z e n ie m  i  c o  
is to tn e  z n a k o m ity m i m a te r ia ła ­
m i,  ja k ie  u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  
„ D a n t e "  o d  p ro d u c e n tó w .  
S z c z e g ó ln ie  a t r a k c y jn e  są w e ł­
n y  w  k r a tą .

S obota w szko le
W  SZKO ŁAC H  rozpoczęła się dysk u* ja  nad przedstawiony­

m i przez M in isterstw o O światy i  W ychowania czterema wa­
rian tam i rozwiązań organizacyjnych roku szkolnego. Sprowa­
dza się ona w łaściw ie do odpowiedzi na pytanie: czy mają 
być lekcje w  soboty, czy też nie? M ają je j udzielić na jba r­
dzie j zainteresowani: nauczyciele, rodzice, uczniowie, a m in i­
ste iwo, ja k  to ktoś okreś lił w  swoje j na ten temat wypo­
wiedzi, chce podjąć decyzję zgodnie z „życzeniem społeczeń­
stwa” . Zan im  poznamy efekty  dyskusji, w róćm y jeszcze raz 
do sytuacji w  naszych szczecińskich szkołach.
— W JA K IC H  warunkach 

uczą się nasze dzieci? — pyta ­
m y inspektora ośw iaty i  w y ­
chów unia Huberta Kaweckie­
go-

— W Szczecinie nie ma ta­
k ie j szkoły, k tóra  prowadziłaby 
zajęcia dydaktyczne w  sobotę. 
Tymczasem, na 64 szikoły pod­
stawowe w  mieście, aż 13 pra­
cuje na trzy zm iany, a 19 p la­
cówek na ponad d-wie zmiany 
Zajęcia w „trzyzm ianow ych” 
kończą się na ogół o 18.30— 
19.30, a tam, gdzie są dwie 
zmiany — około godziny 17. 
‘Nie ma ponadto praw ie żadnej 
szkoły, w k tó re j n ie byłoby 
tzw. le kc ji zerowych, rozpoczy­
nających się o godizinie siódmej 
rano. Są to  najczęściej lekcje 
wychowania fizycznego, ale i 
inne też się zdarzają.

Oczywiście, są i  takie pla­
cówki, ja k  na przykład Szkoła 
Podstawowa n r  62, w  k tó re j 
zajęcia kończą się o 13.30. Jest 
ich n iew iele i  usytuowane są 
najczęściej w  śródmieściu. Szko 
ły  numer 6, 56, 50 mają wa­
runk i dobre. Dobre w arunki 
ma również szkoła w  Kluczu 
która przewidziana jest na 450 
dzieci. Uczy się w n ie j ty lko  
trzystu uczniów, a to dlatego 
że nie rozw ija  się tam budow­
n ic tw o mieszkaniowe.

Najgorsza jest sytuacja w 
>--.kołach na nowych osiecHacb 
mieszkaniowych. W szkole nu­
mer 43 na Słonecznym około 
dwóch i pół tysiąca dzieci uczy 
się w  35 izbach lekcyjnych. W

65 w  Zdrojach około półtora 
tysiąca uczniów ma do dyspo­
zyc ji 20 izb lekcyjnych. Takie 
same w a run k i są we wszyst­
k ich  szkołach na osiedlu Ksią­
żąt Pomorskich: w szkołach nu­
m er 4, 41, 10. Szkoła numer 63 
ma dw ie f ilie  w  barakach.

— Jakie dzieci, maluchy, czy 
starsze, uczą się do godziny 19?

— Jak popadnie. Tego nie 
da się regulować, ponieważ 
izby lekcyjne przystosowane są 
do nauczania dzieci w odpo­
w iednim  w ieku, choćby ze 
względu na wysokość ławek 
Wyż sięga obecnie k lasy czwar 
te j. Dzieci muszą się uczyć je­
dne po drugich w swoich 
izbach lekcyjnych. Przy ukła­
daniu planu muszą być spelnio 
ne podstawowe w a run k i higie­
ny.

— A  C O  p a n ,  j a k o  p e d a g o g , m o ­
że  p o w ie d z ie ć  o  h ig ie n ie  p r a c y  
u m y s ło w e j u c z n ia , k t ó r y  s ie d z i p ra  
w ie  n o cą  w  s z k o le  i  k tó re m u  w y ­
d łu ż o n o  z a ję c ia ,  s k ra c a ją c  n a u k ę  
d o  p ię c iu  d n i  w  ty g o d n iu ?

— C o k o lw ie k  b y ś m y  p o w ie d z ie l i,  
to  s o b o ta  Jest je d n ą  szó s tą  c a łe g o  
ty g o d n ia  p r a c y ,  z u p e łn ie  w  s z k o le  
n ie  w y k o r z y s ta n ą .  N a to m ia s t  w  
k w e s t i i  h ig ie n y  p r a c y  u m y s ło w e j 
u c z n ia  w  ty c h  p ię c iu  d n ia c h  1 w  ta  
k ic h  w a r u n k a c h .  J a k ie  są w  s z k o ­
ła c h , p o w in n i  s ię  w y p o w ie d z ie ć  
p s y c h o lo d z y .

M o g ę  s tw ie r d z ić  J e d y n ie , że im  
m n ie js z e  d z ie c i,  t y m  s z y b c ie j s ię  
m ęczą  i  s z y b c ie j o d p o c z y w a ją . D o ­
r o s ły  w y m a g a  d łu ż s z e g o  o k re s u  re ­
g e n e r a c j i  s i l .  S tą d  te ż  w  m ło d ­
s z y c h  k la s a c h  są  3— 4 g o d z in y  
d z ie n n ie . J e ś l i  ta k ,  to  d z ie c k o  p o ­
w in n o  w  c ią g u  d n ia  k r ó t k o  p ra c o ­
w a ć . o d p o c z y w a ć , p ra c o w a ć  1 o d p o ­
c z y w a ć .

W y d łu ż e n ie  d n ia  p r a c y , a p o z o ­
s ta w ie n ie  d w ó c h  d n i  n a  o d p o c z y ­
n e k , Jest d o b re  d la  lu d z i  d o ro ­
s ły c h  z p u n k t u  w id z e n ia  h ig ie n y  
p s y c h ic z n e j i  f i z y c z n e j .  D z ie c k o  na  
to m ia s t ,  p o  t a k  in te n s y w n y m  t y ­
g o d n iu  p r a c y  p rz e s ta je  ju ż  w  p ią ­
t e k  p r a k ty c z n ie  p r z y jm o w a ć  to ,  co  
m u  s ię  n a  le k c ja c h  p r z e k a z u je . J e ­
g o  z d o ln o ś ć  p e r c e p c ji  Jest o g r a n i­
c z o n a . M o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć , że 
p ro g ra m  id z ie  o b o k  d z ie c k a , a n ie  
d o  d z ie c k a . P ó ź n ie j d w a  d n i  w o ł -  
p e ! T o  d la  d z ie c k a  s z m a t cza su . 
R o z u m ie m  u c z u c ia  r o d z ic ó w , ic h  
w y g o d ę , a le  id ą c  ta k im  to k ie m  r o ­
z u m o w a n ia , m o ż e m y  d a le j  z m ie ­
n ia ć :  s k r ó c ić  n a u k ę  d o  c z te re c h  
d n i  w  ty g o d n iu ,  w y d łu ż a ją c  t y l k o  
g o d z in y  p ra c y .. .  W  N R D  s z k o ły  p r a  
c u ją  sześć d n i  w  ty g o d n iu ,  m im o , 
że z a k ła d y  p r a c y  m a ją  s o b o ty  w o l­
ne .

— B y ły  J u t  w c z e ś n ie j su g e s t ie , 
ż e b y  s z k o ły ,  s z c z e g ó ln ie  te  p rz e ­
c ią ż o n e , p o d e jm o w a ły  p ra c ę  w' so ­
b o ty . . .

—  R a d y  p e d a g o g ic z n e  u  najs zd e ­
c y d o w a n ie  w y p o w ie d z ia ły  s ię  p rz e  
c iw  te m u . B y ły  p ó ź n ie j  p ro p o z y c je , 
a n a w e t  s u g e s t ie  G łó w n e j  In s p e k ­
c j i  T e r e n o w e j w  t e j  s p ra w ie . P o d ­
ję l iś m y  ze  s w e j s t r o n y  p e w n e  d z ia  
ła n ia .  T e ra z  J e d n a k  b ę d z ie m y  cze ­
k a ć  n a  e f e k t y  d y s k u s j i .  T e m a t 
p o d e jm o w a n y  Jest Już n a  ra d a c h  
p e d a g o g ic z n y c h , n a  s p o tk a n ia c h  z 
r o d z ic a m i.  Z o b a c z y m y , c o  p o w ie ­
d zą , k t ó r y  z w a r ia n tó w  w y b io rą .  
J e s te m  za ty m , a b y  w  sp o só b  ro z  
s ą d n y , a n a l iz u ją c  w s z y s tk ie  e le m e n ­
t y  t e j  s p r a w y ,  d o k o n a l i  d o b re g o  
w y b o r u  s p e c ja l iś c i,  n a u c z y c ie le  i  
ro d z ic e .

— P o w ie d z ia ł p a n  s p e c ja l iś c i,  a 
w c z e ś n ie j w s p o m n ia ł  o  p s y c h o lo g a c h . 
M ó w i s ię  te ż  o  d e c y z j i  z g o d ­
n e j *  „ ż y c z e n ie m  s p o łe c z e ń s tw a ” , 
p o z o s ta w ia ją c  na  m a rg in e s ie  s p ra ­
w y  c h y b a  n a jw a ż n ie js z e : o w ą  k o n ­
d y c ję  f iz y c z n ą  1 p s y c h ic z n ą  u c / . r -  
je g o  m o ż liw o ś c i.  M in is te r s tw o  n ie  
s ię g n ę ło  p o  te g o  r o d z a ju ,  u d o k u ­
m e n to w a n e  b a d a n ia m i,  a r g u m e n ty .  
O b a w ia m  s ię , że d y s k u s ja  m oże  
b y ć  c z y s to  fo rm a ln a :  w a r ia n t  p ie r ­
w s z y , d r u g i ,  t r z e c i ,  c z w a r ty ,  ż y c z e ­
n ie  s p o łe c z e ń s tw a , ż y c z e n ie  n a ­
u c z y c ie l i.  ż y c z e n ie  ro d z ic ó w .. .  ba , 
n a w e t u c z n ió w , bo  im  ró w n ie ż  w  
te j  d y s k u s j i  u d z ie lo n o  g ło s u . A  co  
n a  to  le k a rz e , p s y c h o lo d z y ?  C h o ­
d z i n a m  p rz e c ie ż  o  p o k o le n ie  2 d ro  
w e , bez n e r w ic  i  in n y c h  s c h o rz e ń . 
N ie  m o ż e m y , n ie  p o w in n iś m y  d y s ­
k u to w a ć  o  ty m ,  c o  b ę d z ie  lep sze  
d la  n a u c z y c ie la ,  d la  ro d z ic ó w , a le  
o  t y m ,  c o  Jest n a jle p s z e  d la  d z ie c ­
k a .  O b y  ta k  s ię  w re s z c ie  s ta ło  i  
z t y m  k o le jn y m  „ż y c z e n ie m ”  d z ię ­
k u ję  p a n u  za ro z m o w ę .

N o to w a ła :  T U R

Wagon w krzakach, czyli,..

Zimowe rodaków podróżowanie
L IS T  pierwszy. Podróżowa­

łem ostatnio ze Szczecina do 
Warszawy w  wagonie sypial­
nym. To skandal. Zimno. Ub i­
kacje zapełnione zam arznięty­
m i odchodami. Konduktor za­
m knął się w  awoim przedziale 
i  nie reagował na nasze skar­
gi. Nie chciał nam nawet przy 
gotować herbaty. T w ierdz ił, że 
jem u też jest zimno i  na nic 
nie ma w pływ u. W  wagonie 
tym  jechały także małe dzieci 
i  kobiety.

L is t drugi. Jechałem ze Szcze 
cina do Warszawy sypialnym  
wagonem „W arsu” . Zimno. Ubi 
kaeje nieczynne. Dlaczego nie 

‘ palono w piecu — z tym  py­
taniem zwróciłem się do kon­
duktora. Zaprowadził nas, pasa 
żerów, do pomieszczenia w  k tó ­
rym  stał piec. Na termometrze 
tem peratura sięgająca 100 st. 
C. Człowiek ten b y ł bezsilny. 
Przewody w wagonie, rozpro­
wadzające ciepłą wodę, by ły  
niesprawnie, zamulone. Rozmra­
żanie toalety przez kondukto­
ra, za pomocą lania gorącej wo 
dy spowodowało, iż pękła m u­
szla. Przez całą noc konduktor 
gotował nam herbatę i  kawę.

L is t trzeci. W ciągu tegorocz­
nej zim y jechałem k ilk a  razy 
kuszetką ze Szczecina do W ar­
szawy. An i razu nie było ciep­
ło. An i razu nie tra fiłem  na 
wodę w toaletach. Podróżowa­
nie w  tak im  „bydlęcym  wago­
nie”  to skandal! K to za to od­
powiada?

Zaprezentowane lis ty  stano- go -rem ontu. Okna wypadały 
wią ułamek pisemnych skarg bowiem z fu tryn , d rzw i nie 
tra fia jących do naszej redakcji chciały się otwierać lub  zamy- 
od pasażerów „W arsu” . Jeszcze kać. Owa baza nie posiada żad 
nie tak dawno, przed kam era- nego zaplecza technicznego”, 
ma TV. m in is ter kom un ikac ji • • •
wy-tąinial „a ra , te  ostatnia pod-
wyżka Cen za b ile ty  PK P 1 to teoria. W  chwili o b e c n e j 13 
PKS popraw i n ie ty lko  u jem - wagonów stoi „w  krzakach”  czy- 
ny bilans w p ływ ó w  za p rte w o- S te d lS
zy pasażerskie, ale tez w p ly -  za bardzo s ię  nim i zająć, gdyż 
nie na pewną poprawę w arun- k!-es eksploatacji wagonu sypialne 
ków  podróżowania. Ostatnie S s S S S "  w agony"S c"  so fii <5 
dn i wykazały, iż  te m in is te r- n _ i8 lat...
S *  m K ? r ' iedo - f  -  -Wstelkle techniczne 1 ttepionie mówiąc n ie  sprawdziły atacyjne p r z e g lą d y  w y k o n u ją  dla

ne . P ie c  m oże  w  w a g o n ie  p ę k n ą ć  
z g o rą c a  a w o d a  c ie p ła  n ie  d o ­
c h o d z i d o  n a g rz e w n ic  w  p rz e d z ia ­
ła c h .  O d  l a t  p is z e m y , m o le s tu ie m y .  
p r o s im y ,  g r o z im y .  N asze  p ro ś b y  ! 
g r o ź b y  p o z o s ta ją  be z  e c h a . P r u ­
s z k ó w  Jest m o n o p o J itą . W y z n a je  
zasa dę , że ja k  s ię  n a m  ic h  u s łu ­
g i  n ie  p o d o b a ją , to  p o  c o  d o  n ic h  
nasze  w a g o n y  p rz y p ro w a d z a m y ?  _

—  C z y  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  n ie  
m o ż n a  o d m ra ż a ć  w a g o n ó w ?

— T e o re ty c z n ie  n ie .  J e d y n y  d o ­
s tę p n y  sgo sób  to  w c h o d z e n ie  po d  
w a g o n  n a  b o c z n ic y  z p o c h o d n ia ­
m i,  T e g o  z a b r a n ia ją  p rz e p is y .. .

—  S k o ro  ta k ,  to  p ro p o n u je c ie  
ty m  lu d z io m  a t r a k c y jn e  z a ro b k i?

—  M o żn a  — je ż d ż ą c  z n a d g o d z i­
n a m i — z a r o b ić  u  na s  p o n a d  80 
ty s .  z ł. A le  t a k i  m ie s ią c  l i c z y  so ­
b ie  o k o ło  400 g o d z in .

— N ie  są to  w ię c  a t r a k c y jn e  p o ­
b o r y .  M o że  w ię c  d o d a tk o w e ,  le w e  
d o c h o d y . ..

— N a  le w iz n a c h  lu d z ie  p r ę * * *
c z y  p ó ź n ie j w p a d a ją  i  o d p a d a ją . 
N a s i k o n d u k to r z y  lic z ą . £ż d la  
n ic h  z a ś w ie c i s ło ń c e , c z y l i  z a g ra ­
n ic z n e  t r a s y .  J u ż  sam a d ie ta ' d o ­
b o w a  Jest a t ra k c ją .  G d y  o b s łu g i­
w a l iś m y  t r a s y  z a g ra n ic z n e  n ie
m ie l iś m y  p r z y p a d k ó w  p r z y ła p y w a ­
n ia  n a s z y c h  k o n d u k to r ó w  n a  p rz e ­
m y c ie . Są na  to  d o k u m e n ty .

S ię . n a s  —  o c z y w iś c ie  o d p ła tn ie  — ko -
*  •  *  łe ja rz e  — m ó w ią  w  „ W a r s ie ” .  N ie

S z c z e c iń s k i  O d d z ia ł  W a r s u "  -d y s p o n u je m y  ż a d n y m  za p le c z e m  s z c z e c iń s k i  u c ic iz ia l  „ W a r s u  te c h n ic z n y m . W a g o n y , k tó r e  e k s -
zajmuje się przewozami pasa- Ploatujemy konstrukcyjnie są bez 
żerów w  wagonach sypialnych eA"?- ,5 â *ady NaPr«wcze Ta'  
i  kuszetkach. N ie ’ ma on n ic  £ “ ¿ £ « * '8 8 .  T K S  
wspólnego Z dw orcowym i re - na s z a ry m  końcu, 
stauracjam i i  wagonami restau- -  czy tak powinno być? 
racy jnym i. W ramach re fo rm y . ,
nastąpił tu  rozdział. Baza szcze proc. Ópi,”  t u e f  “  £  p?S. “  
cińsfciego „W arsu”  (tego Od w a- Pła*y za hUet w wagonie s y p ia ł-  
gonów) W i c i  p rzy boczni- g?y
■cy kole jow ej, t-UZ obok u lic y  p r a w ić  „ m u z e a ln y ”  s ta n  ta b o ru  sy 
Jabłonkowskiej. Przed 10 la ty  p ła tn e g o . K u p io n o  w  J u g o s ła w ii  80 
„K u r ie r ”  donosił: „Szczeciński B£ ł  V* ,nle<i
Wars”  doczekał się wreszcie K f i k  te So £ £ &  s % V o &  

bazy. A le  okazało się, iż  pod ły—
tym  pojęciem k ry je  się skrom - -  A le  c h y b a  n ic  n ie  s to i n a  
ny budyneczek W  k tó rym  mieś- p rz e s z k o d z ie  a b y  z a m a rz n ię ty  W a­
ci się p ra ln ia  oraz magazyny t  trasy* podłą*
podręczne. Ponadto b id yn e k  ezyi d° paty 1 ,Mmr<,zi{? 
ten został wykonany tak  tan - _T? teoria. Jeżeli już d o p c h a -  

detnle, że p U  jego odbio- F U r A ' ^ / A B U T  $? . 
rem  i  wprowadzeniem do eks- dzie- Co roku _ wagony na sze  mu-

a g o n ”  n ie  p ó j-  
J o n y  na sze  m u -

p loalacji, jego użytkow nicy mu
S ie l i  p r z y s t ą p i ć  d o . . .  k a p i t a l n e -  P r z e w o d y  są z a m u lo n e , n ie s p ra w -

—  A  w ię c ?

— R o b im y  to .  N ie  m a m y  w y jś ­
c ia .  A le  to  t y l k o  p ó łś ro d k i .  w  
t a k i  sp o só b  m o ż e m y  d z ie n n ie  r o z ­
m ro z ić  t y l k o  k i l k a  w a g o n ó w . A  
re sz ta  ru s z a  n a  t r a s y  „ n a  słov. 
h o n o r u ” . P o d o b n o  w  P K P  k to ś  
r z u c i ł  k o n c e p c ję  a b y  z l ik w id o w a ć  
„ W e r s ”  1 p rz e ją ć  ta b o r .  P a d ła  n a ­
ty c h m ia s t  r ip o s t a :  d a jc ie  s p o k ó j!  
W ie  b ie rz m y  s o b ie  te g o  n a  g ło w ę  
b o  s ię  u d ła w im y .  Z a s ta n a w ia m y  
s ię  c a ły  czas d la c z e g o  m u s im y  im ­
p o r to w a ć  w a g o n y  s y p ia ln e  z za ­
g r a n ic y ?  P rz e c ie ż  C e g ie ls k i 1 W ro  
c la w  p r o d u k u ją  d o s k o n a łe  p o d w o ­
z ia . J e s t t o  s ta n d a r d  ś w ia to w y .  
C z y  t a k im  p ro b le m e m  d la  n a s z y c h  
- k o n s t ru k to ró w  b y ło b y  d o p a s o w a ­
n ie  d o  t y c h  p o d w o z i k a b in y  s y ­
p ia ln e j?

• * *
—  K o n d u k t o r z y .  D la c z e g o  t y le  

s k a rg  p o d  i c h  a d re s e m  p a d a  c o  
ro k u ?

—  L u d z ie  są lu d ź m i.  U  na s  p r a ­
c u je  s p o ra  g ru p a  k o n d u k to r ó w  d o  
k tó r y c h  n ie  m a m y  z a s trz e ż e ń . P c w  
n ą  część w y rz u c a m y .  S p ra w d z a li­
ś m y  o s ta tn io  p e w n ą  g r u p ę  s k a rg . 
I c h  a u to r a m i b y l i . . .  w y r z u c e n i  od 
n a s  b y l i  k o n d u k to r z y .  W p ro w a d z i­
l i ś m y  n o w y  s y s te m  r e k r u ta c j i .  
C h ce sz  b y ć  k o n d u k to re m  — p r a c u j  
b e z  z a r z u tu  p rz e z  6 m ie s ię c y  ja k o  
s p rz ą ta c z . D o p ie ro  p o  ty m  czas ie  
d o s ta n ie s z  w a g o n .

Z D Z IE N N IKA R S KIE G O  obo 
w ią tku  przedstawiliśmy Czy­
te ln ikom  racje „d ru g ie j stro­
n y ” , a więc często k ry tyko w a ­
nego „W arsu” . Szczeciński od­
dzia ł jest najm niejszy w  k ra ­
ju . Gdyby b y ł większy...? Z 
pewnością argum enty, k tó rym i 
nas „uraczono”  nie są bezza­
sadne. Chyba można pokusić 
się o następujący wniosek: 
skoro PK P jest insty tuc ją  od 
la t nie modernizowaną, ze swo­
im i tendencjam i „w ielkom ocar-. 
stw ow ym i”  to każda istniejąca 
w  je j ramach inna instytucja , 
przejm uje na siebie — niejako 
ob liga toryjn ie  „ko le jow ą czka w 
kę” . Co to może obchodzić nas 
podróżnych, którzy z roku na 
rok muszą za te pseudousługi 
płacić coraz więcej? To p raw ­
da, że nie od razu K raków  zbu 
do warno, i  że za k ilka  la t PKP 
mogą się poprawić. A le  d la­
czego np. w  „W arsie”  wiedzą 
o tym , źe każdy nasz wagon • 
sypialny czy kuszetką przy tem 
peraturze poniżej 10 st. C sta­
je się niesprawny? Trawestu­
jąc pytanie o budowie K rako ­
wa można się zapytać: dlacze­
go tak długo K raków  niszczo­
no?

M. C ZEKA ŁA
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•  Wybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia •

M poniedziałku - do niedzieli
TEATR TV

DZlS, w poniedziałek (20.15 
I)  Teatr Faktu przedstawi w i­
dowisko quasi — dokumentalne 
„Proces Rudolfa Hoessa”  A n­
drzeja Gassa i Stanisława 
Trzaski. Rudolf Hoess b y ł ko­
mendantem obozu koncentra­
cyjnego w  Oświęcim iu. Wyda­
ny  po wodnie Polsce, stanął w 
1946 r. przed sądem. Reżyse­
r ia  — • Ryszard Ber, wykonaw­
cy: Zdzisław Kuźn iar, P io tr 
Pawłowski, Jerzy Kamas, Igna­
cy M achowski i in.

Teatr Muzyczny na świecie 
(czwartek, 20.15, II) . „Od Se­
w i l l i  do Nowego Jorku”  — 
film . dok. prezentujący w ie l­
k ie  kreacje M iko ła ja  Giauro- 
wa, znanego bułgarskiego śpie­
waka (bas).

Tea tr jednego aktora (piątek 
20.30, II). „Ż m ija "  — monodram 
wg Aleksego Tołsto ja w  w yko­
nan iu  Doroty Sta lińskie j.

H is to ria  dram atu polskiego 
(sobota, 10.40, I). Przypom nie­
nie archiwalnego nagrania „ In ­
dyka”  S ławom ira Mrożka w 
reż. Jerzego Golińskiego. Wśród 
wykonawców m. in. K a lin a  Ję­
druś iik, Ignacy M achowski, A n­
drzej Żam ecki, Jan Kreczm ar 
i  Gusta w  L u tk  lew ic z.

D LA  NAJM ŁODSZYCH
Od pon iedziałku dla n a j­

młodszych widzów c o d z i e n ­
n ie  o godz. 16.30 (I) pow tór­
kowe spektakle teatrów  kuk ie ł­
kowych z całego k ra ju . I  tak 
dziś „Baśń o  p iękne j Pu łcheryi 
i szpetnej* bestyi”  (Groteska — 
K raków ), we w torek „Trzyna­
ste p iórko  E u fem ii”  (Kubuś — 
Kielce), środa „O  Kasi co gą­
sk i zgub iła”  (Pleciuga — Szcze­
cin), czwartek „Tymoteusz wśród 
p taków ”  (Lubelski Teatr Lalek), 
w  piątek „Szewczyk D ratew ka” 
(B ia łostocki Teatr Lalek). Na­
tom iast w  niedzielę w  ramach 
Telewizyjnego Festiw alu W ido­
w isk La lkow ych — „Kozio łek 
M ato łek”  Korne la Makuszyń­
skiego (Baj Pomorski — To­
ruń).

F IL M Y . SERIALE...
Zapowiada się całkiem  In te­

resujący tydzień. Oto f ilm y  w  
kolejności ukazywania się na 
ekranie:

A „U lica  graniczna”  (ponie­
działek, 22, I I) .  W cyk lu  przy­
pom inającym  osiągnięcia pol­
skiego klina, zrealizowany w 
1948 obraz A leksandra Forda 
m ówiący o zw ykłych ludziach 
*  „u lic y  granicznej” , któ ra  sta­
now i także granicę warszaw­
skiego getta... W ro lach głów­
nych M aria  Broniewska, M ie­
czysława Ć w ik lińska , W łady­
sław Godik, Jerzy Leszczyński

W ładysław W alter, Stefan 
Sródka i Jerzy Pichelski.

A „24 godziny w  deszczu” 
(w torek, 20.15, I). Bułgarski
f ilm  W ł. Ikonom owa, oparty 
na m otywach opowiadania Jor- 
dana Jowkowa. Spotkanie t ró j­
k i ludz i w przygranicznym  za- 
jeździe... Wśród wykonawców 
— Ewa Szyfculska.

Powrót „Sagi rodu 
Palliserów“

OD niedzie li w cyklu 
W ie lk ie  f ilm y  małego 
ekranu (21.35, I I)  będziemy 
m ogli przypom nieć sobie 
nie kwestionowany przebój 
końca la t 70, kostiumowy 
serial T V  ang ielskiej — 
„Saga rodu Palliserów” . 
Reż. Hugh David, w  ro ­
lach g łównych Su san 
Hampshire i P h ilip  Lat 
ham.

A „M iłość Adeli H”  (w torek 
22, II) . „Poślizg”  z ub. tygod­
nia. Głośny f i lm  Francois T ru f- 
fauta z Labe llą  A d jan i w ro ­
l i  ty tu łow e j.

A „N ic, ty lko  płakać...”  (śro­
da, 20.15, I). Współczesna ko­
media obyczajowa prod. GSRS.

A „N iezłom ny”  (środa, 22, II). 
W cyk lu  prezentującym  tw ór­
czość J u r ija  Rajzmana, f ilm  ze 
znakom itym  Jewgienijem  L i ­
bańskim  w  ro li magazyniera 
Gubamowa.

A „N a ostrym  zakręcie”
(czwartek, 20.15, I). K ry m in a l­
ny f ilm  radź. Śmierć oficera 
f lo ty  handlow ej w  katastrofie  
samochodowej — czy to  t y l ­
k o  wypadek? Sledatwo w te; 
sprawie stano-wi pretekst do pc 
kazania ludzkich  postaw i ne­
gatywnych z jaw isk w  życiu 
społecznym.

A „W o jna ¿ię skończyła”
(czwartek, 22, II) . W cyk lu  X 
zaprasza f ilm  z 1965 roku  głoś­
nego tw órcy francuskiego A la i- 
na Resnais, m ówiący o nieto­
le ran c ji i  faszyzmie. W  ro li 
g łównej znakom ity Yves M on­
tand, którem u partne ru ją  nie 
m nie j znani ' — In g rid  Thulim 
M ichel P iccoli i  Genevieve 
Ruiold.

A „D ia log”  (piątek, 20.30, I). 
Trzyczęściowy dram at po litycz­
n y  prod, radzieckie j dotyczący 
procesu norm a lizac ji stosunków 
ZSRR — RFN. W akcję w p le ­
ciono także liczne m ate ria ły  
dokumentalne, m. in. w yw iad 
a W il l i Brandtem. W ątkow i 
p ubł ic ystyc zn emu tow ar zy s z y

także wątek m iłosny. F ilm  
zrea lizow a ł. S ierg ie j Kołosow 
a w  ro li g łów ne j zobaczymy 
znów Wiaczesława ( „S tir l itz ” ' 
Tiehonowa.

A „La łcza rka”  (piątek, 22 
II). Seria l am erykański „The 
D o łlm aker”  prezentowany w 
USA w ubiegłym  roku. W iel­
ka kreacja Jane Fondy w ro li 
kobiety walczącej o by t swojej 
rodziny (akcja f ilm u  toczy się 
w 1944 r.). Za tę rolę J. Fon­
da otrzym ała nagrodę Emmy 
— te lew izy jny odpowiednik 
Oscara.

A „Zawód: syn”  (sobota, 20 
I). W io tk i f ilm  obyczajowy 7 
udziałem V irn y  L is i i Maxa 
von Sydowa.

A „Pusteln ia Parmeńska”  (so­
bota, 22.25, II) . Ko le jna adap­
tacją głośnej powieści Stend- 
hala z 1839 r. Reżyserował 
Włoch M ario Bolognini, zaś 
całość jest 6-ode ink owym  se­
ria lem  prod. TV  RFN, Włoch 
i Franc ji. Świetna obsada: 
M arta  Ke lle r, G ian M aria Vo­
lonte, Lucia Bose i Andrea 
Oc chip in ti.

A „Przynęta”  (sobota, 23.30 
I). F ilm  USA, którego akcja 
toczy się w  środowisku han­
d larzy narko tykam i. Wśród 
wykonawców m. in. T e lly  Sa- 
valas.

W program ie tygodnia oczy­
wiście także wszystkie kon ty ­
nuowane seriale: „W  pewnym 
osiedlu”  (w torek), „L a lka ”  (so­
bota), „O rien t Express”  (nie­
dziela) i  „Shogum”  (niedziela) 
ROZRYW KA, ROZRYWKA...

N iew iele program ów rozryw ­
kowych sensu stricto. Odnoto­
w u jem y w  kolejności: A Pio­
senki na różne okazje (środa, 
17.35, I I )  A T u rn ie j 3 orkiestr 
PR iTV (piątek, 22.10,1). A Rewia 
b razy lijska  (sobota, 22.45, I) 
A Bis na bis (sobota, 20, II)  
A Śpiewa Gayga (sobota, 23.25 
Ii) A K oncert B illy  Joela (nie­
dziela, 16.30, I I)  A  Spotkanie 
1 A liną  Janowską (niedziela 
21, II).

BR O N IAREK O IN D IR ZE
W kole jnych Ku lisach w ie l­

k ie j p o lity k i (niedziela, 17.50 
1) Zygm unt B ron iarek przed­
staw i sylwetkę In d iry  Gandhi.

W K R A IN IE  M U Z Y K I
Z propozycji kie row anych w 

stronę m iłośn ików  m uzyki po­
ważnej polecamy m. in. pro­
gram film o w y  „L a w in a ”  (śro­
da, 17.45, 1) poświęcony życiu 
i twórczości M ieczysława K a r­
łowicza, u tw o ry  Bacha na g ita ­
rze (środa, 21, I I )  oraz Te lew i­
zy jn y  Miesięcznik Muzyczny 
(czwartek, 21.55, I) poświęcony 
200-łeci.u Dolskiego baletu.

/  /

NIE do wiary, a jednak...
TVP pokazała fragmenty 
pornofiłmu i świat jakoś 

się nie zawalił. Wszystko to mia­
le miejsce w ub. wtorek w pro­
gramie Feriduna Erola „Sexcesy", 
poświęconym inwazji golizny ł 
seksu. Autorzy próbowali usto­
sunkować się do tematu, aie za­
równo ich jak i telewidzów przy­
tłoczyła wielka ilość nagich ciał 
(głównie dziewczęcych i kobie-, 
cych), pokazywanych na skraw­
kach jakichś „rozbieranych”  fil­
mów, fotosów z „Penthouse”  i 
„Playboya", czy wreszcie demon­
strowanych w studiu przez tzw. 
erotyczny zespolik baletowy. 
Przekrzykiwania się zwolenników 
: przeciwników naturyzmu również 
w znikomym stopniu przyczyni­
ły się do wyklarowania sytuacji, 
natomiast łoża ekspertów też nie 
podołała zadaniu. A przecież zna­
leźli się w niej m. in. tacy znaw­
cy negliżu jak Krystyna Zieliń­
ska (nagi rynek) i Zygmunt Bro-

t  f \

nrarek (goły kapitalizm). Trzeba 
przynać, iż jedynie Marek Rymusz- 
ko („Prawo i Życie") nie zawiódł 
naszych oczekiwań, stwierdzając 
względność wszelkich prawnych 
unormowań dotyczących tej sfe­
ry. To bowiem, co wczoraj ucho­
dziło za powszechne zgorszenie, 
dziś jest akceptowane, zaś jutro 
będziemy jeszcze o krok dalej.. 
Idąc tym tropem realizatorzy pu­
ścili autentyczny filmik porno- 
dozując doznania na miarę rze­
komych barier obyczajowych, che 
ciąż na dobrą sprawę i tymi po­
kazywanymi „grami wstępnymi" 
mogli co poniektórych oętro zgor­
szyć, zaś jeszcze innych podnie­
cić. Tak się bowiem nasze po­
glądy na „te  sprawy" dziwnie 
plotą, iż uważamy samo zbliże­
nie za akt nieprzystojny (i kon­
sekwentnie wycinamy wszelkie 
„momenty"), natomiast znacznie 
bardziej perwersyjne sceny często 
przechodzą gładko, gdyż nie wy­
stępuje coitus i wszystko jest o k.

No tej zapewne pruderyjnej za­
sadzie we wspomnianym progra­
mie mieliśmy np. długą sekwen­
cję pieszczot lesbijskich (samo 
niewinność!), a wszystkie sceny 
zbliżeń męsko-damskich szybko 
wyciemniono. Całość prowadził 
— dla mnie absolutnie sexy! — 
Tadeusz Drozda, puentując każ­
dy (uwaga, dwuznaczność) nu­
mer. Dobrze było, choć mętnie. 
Czekamy no ciąg dalszy. Ooy 
nastąpił.

Melania PLĄS

Przełożyło Zofia Zinserling
-------------------------- - i—  i 7 r  — _____________________-

— Bogu dzięki! — Sądziłem, i e, zamierza pani być szla­
chetna, ofiarna i męcząca. Wie pani. Tak ja k  c i ludzie, k tó ­
rych szlachetne m otyw y zostają opacznie . zrozumiane w  
pierwszym rozdziale i  któ rzy u w ik lu ją  dziesiątki osób w  
swe żałosne sprawy, zanim wreszcie doradca prawny ro ­
dziny rozplącze wszystko na przedostatniej stronie.

Parker w róc ił od telefonu.
— Przepraszam! — Zaczął szeptać Peterowi na ucho.
— Co takiego?
— Słuchaj, to dziwne. George Fentiman...
— Tak?
— Odnaleziono go w  Clerkenwell.
— Clerkenwell?
— Tak, m usiał wrócić autobusem czy innym  środkiem  

lokomocji. Jest w  komisariacie p o lic ji; sam się oddał w  
je j ręce.

— W ielkie  nieba!
— Przyznał się do zamordowania dziadka.
— D iab li nadali!
— Co za utrapienie, natura ln ie trzeba się tym  zająć. Chy­

ba lep ie j będzie odłożyć przesłuchanie Dorland i Pen- 
berthy’ego. Nawiasem m ówiąc, co tu  z nią robisz?

— W yjaśnię c i później. Słuchaj... odwiozę pannę Dorland 
do M arjo rie  Phelps i  zaraz do ciebie przyjeżdżam. Dziew­
czyna nie ucieknie, tego jestem pewien. A zresztą p ilnu je  
je j tw ó j człowiek.

— Tak. Wolałbym, żebyś pojechał ze mną, podobno Fen­
tim an zachowuje się dość dziwnie. Posłaliśmy po jego żonę.

— Dobra, ty  zm ykaj, a ja  doszlusuję... powiedzmy, za trzy  
kwadranse. Gdzie to jest? Och, tak, św ietnie! Przykro  m i, 
że nie -zjesz obiadu.

— To jest wliczone do dn iów k i — w arkną ł oddalając się 
Parker

George Fentiman pow ita ł ich zmęczonym, bladym  uśmie­
chem.

— C ii!  — rzekł. *— Wszystko im  powiedziałem. O n śpi, 
nie budźcie go.

— K to  śpi, najm ilszy?  — zapytała Sheila.
— Nie wolno m i wym ów ić im ienia  —- odparł George 

przebiegle. —- On by je usłyszał... nawet przez sen... nawet 
gdyby je wyszeptać. A le jest zmęczony i k im nął. Więc tu ­
ta j przybiegłem i opowiedziałem im  wszystko, kiedy chra­
pał.

___________________  172 --------------------------------
Nadinspektor p o lic ji znacząco popukał się w  czoło za p le­

cam i Sheili.
— Złożył jakieś zeznanie? — zapytał Parker.
— Tak, koniecznie chciał sam je napisać. Oto ono. Natu­

ralnie... — Nadinspektor wzruszył ramionami.
— W porządku  — pow iedział George. — Sam się robię  

senny. P ilnowałem  go dzień i noc, wiecie. Idę do łóżka. 
Czas do łóżka, Sheilo.

— Tak, kochanie.
—  Chyba będziemy m usie li zatrzymać go tu ta j na noc — 

wym am rota ł Parker. — Lekarz go badał?t
— Posłaliśmy po doktora, sir. ^
—■ No cóż, pani Fentiman, sądzę, że na jlep ie j byłoby, 

gdyby pani zabrała męża do wskazanego pokoju. A  m y  
przyślemy tam lekarza, ja k  ty lko  się z jaw i. Może byłoby 
też w arto  sprowadzić jego lekarza. K to  to taki?

— O ile wiem, od czasu do czasu badał go doktor Pen- 
berthy  — w trąc ił się nagle Wimscy. — Czemu nie wezwać 
jego?

Parker sapnął bezwiedn/e.
— Może po tra fi objaśnić symptomy — rzekł W imsey su­

rowym  głosem.
Parker skinął głową.
— Dobra m yśl — przyznał. Ruszył do telefonu.
George się uśmiechnął, kiedy żona otoczyła go ram ie­

niem.
— Jestem zmęczony — powiedział — bardzo zmęczony. 

Jazda do łóżka, staruszko.
Po lic jan t o tw orzył im  d rzw i i  weszli .w nie razem, Geor­

ge ciężko wsparty na Sheili, powłóczący nogami.
— Spójrzmy na jego zeznanie —- zaproponował Parker.
Pismo było niepewne, kartka pokryta kleksami, pomaza­

na. tu  i ówdzie brakowało słów  albo się powtarzały.
„Składam to zeznanie prędko, dopóki on śpi, bo ja k  będę 

zwlekał, może się zbudzi i  nie da m i pisać. Powiecie, że 
ktoś mną powodował i  działałem za namową, ale oni nie  
chcą zrozumieć tego, że on jest mną, a ja  jestem nim. Za­
biłem mojego dziadka dając mu d ig ita lis . N ie pamiętałem  
o tym , póki nie zobaczyłem nazwy na butelce, ale do te j 
pory wciąż m nie sz-ukali, więc wiem, że on to m usia ł zro­
bić. Dlatego zaczęli chodzić za mną, ale z niego jest uńe lk i 
spryciarz i  wyprowadza ich w  pole. Jak nie śpi. Tańczy­
liśm y całą ubiegłą noc i dlatego jest zmęczony. Kazał m i 
stłuc butelkę, żebyście nie w y k ry li,  ale oni wiedzą, że ja  
go w idzia łem  ostatni. Jest bardzo chy try , ale je ś li szybko 
go zaskoczycie teraz, we śnie, będziecie m ogli zakuć go w  
łańcuchy i wrzucić do piekła, a w tedy ja  będę m ógł zas­
nąć.

George Fentim ann.

(cdn)
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Tłok na czele tabeli koszy kurek

Nie ma mocnych na Czarne
1 lig a  k o s z y k a r e k :  C z a r n i — 

W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  ?2:%7 
(39:29).

C Z A R N I:  W a s ile w s k a  — 10, 
W o ls k a  — 8. H a r to c b a  — I ł .  
M a c ie je w s k a  —  • .  J a w o rs k a  — 
«. S e ro k a  — 25, M ic h a la k  ~  I ł .

W Ł Ó K N IA R Z :  S te fa ó c a y fe  — 
8, B . S z y m a ń s k a  — 2. G b u r -  
c z y k  — ł ł ,  P io t r k ie w ic a  —  • ,  
C h rz e ś c i ja n e k  — i .  G lis z c z y ń ­
s k a  — 2«. W a r c h o l — 5, M . 
S z y m a ń s k a  — *  i  K u k ie ł *  — t .

po dłużs&ej p rzerw ie dw ie ko- W drużynie W łókn iarza do- 
szykarki: Gliszczyńska i  P io tr- b ry  mecz rozegrała GUs^czyń- 
kiewŁcz. Pierwsze m iinuty me- ska i Chrześcijanek, 
czu tó dobra gra gości, którzy ™ „ - - „ . - . „ h  , „ „ tk a n y c h
prow adzili 8:0. Dopiero w  U  . . p °zo?ta iy<ia . spotaan.aci p nie było niespodzianek, choeia?m inucie nasze panie uzy .ka ly  ¿ ana Lo .
prowadzeń,e 12.11 ktorego ju r  J  g  n iektó rych takową. 
n:e oddały ryw a lkom . Ostatnie NaleJ  jc lłna k  p a n liś la i. że te 
m inu ty  spotkania b y ły . ba rdze dwLe V u iy n y  należą od w e- 

zacigte ponieważ szczecimanki na . . “  iS a c y c h  s’e w k -
m inutę przed końcem prowadzi- ' f ^ y S T w i ^ y  p r o w l 
iy  o punktam i. Na mc jedna* > y szkoleniowiec -
nie zdały się fa low e atak- ~  J

Wyniki i tabele

a ta k :
____ . _ w łókniare łc, a zwycięstwo pozo-
KO LEJNE zwycięstwo w  I  .stało w  Szczecinie, 

lidze zanotowały na swoim
koncie koszykarki Czarnych. Spotkanie sobotnie nie by- 
Tym  razem pokonały cne w ha- ło ładnym  w idow iskiem , ponle­
l i  WDS zespół pabianickiego waż obie drużyny prześcigały 
W łókniarza, k tó ry  wzm ocniły się w błędach (zwłaszcza kro- 

*■ ków), niecelnych po-daniach 
nieskutecznych rzutach.

Na słowa uznania w naszym 
zespole zasłużyła zwłaszcza Se­
roka, k tó ra  oddała 5 celnych 
rzutów  za 3 punkty  i  p o tra fi­
ła poderwać nasze zawodnicz­
k i do w a lk i w przełomowych 
momentach. Inną, któ ra  zasłu­
żyła na pochwałę jest Beata 
Bartocha, k tó ra  znakomicie 

y la  obok Se 
postacią na parkiecie. 

Niestety nie można powiedzieć 
tego o M aciejewskiej, która 
była cieniem  te j zawodniczki 
którą ostatn io w idzie liśm y.

trener Kassyk.
We w torek Czarne grają w 

Poznaniu z AZS.
(M K)

I liga koszy barek
A Z S  K . -  S p ó jn ia  
S tę ża  — S ta ł 
C z a r n i — W łó k n ia rz  
L e c h  — A Z S  P  
Ł K S  — W is ła  
P o lo n ia  -  R O W

(31:24) 
«8:57 (32:26) 
72:67 (39:29) 
69:73 (33:42) 
75:64 (40:40) 
93:69 (47:30)

1. S lę za
2. A Z S  P.
*. Ł K S
4. W is ła
5. C z a rn i
6. S p ó jn ia  
7 L e c h
8. W ló k n ia r :
9. P o lo n ia  

10. S ta l
11 R O W  
12. A Z S  K

12 3 26 1260- 998

„Wilki Morskie“ będą walczyć o ligowy był

4 26 1143—10 0 . -
4 26 1233—1013 łOW£*
5 35 1651-1029
7 23 1026—1099
8 22 1)53—1124

1« 20 970—1024
10 20 1033—1150
11 13 992— 1034
11 19 931— 1077
13 17 83 7-12 5

I liga koszykarzy
G ó rn ik  — L e g ła  120:94 (51:38)
P o g o ń  — G w a r d ia  99:103 (49:56)
S ta ł -  Z a s ta ł 83:71 (36:45)
H u t n ik  — W is ła  »2:94 (46:43)
Ś lą s k  — Z a g łę b ie  78:95 (38:5(5)
P o lo n ia  — L e c h  86:108 (46:46)

Tabela

Trzecia lokata 
badmintonistów

1. L e c h
2. Z a g łę b ie
3. Ś lą s k
4. W is ła
5 G ó rn ik
6. S ta l
7. H u tn ik
8. G w a r d ia
9. L e g ia

10. P o go ń
11. Z a s ta ł
12. P o lo n ia

A Z S  K .  — S p ó jn ia ' G d  
T u r ó w  — A Z S  P  
S p ó jn ia  S t. — S ta ł 
S p o łe m  - r  W is ła  
P o lo n ia  — A s to r ia  
W y b rz e ż e  — G w a r d ia  

Tabela
1. S p o ja m  25
2. W y b rz e ż e  - J
3. T u r ó w  24
4. S p ó jn ia  S t. 23
5 A Z S  K . 22
6. G w a rd ia  21
7 A s to r ia  21
8. S ta l O  20
9 S p ó jn ia  G d . 20

16 A Z S  P  18
11 P o lo n ia  i?
12. W is ła  T . ia

W  H A L I  w a r s z a w s k ie j „ M e r y ”  
z a k o ń c z y ła  s ię  X V I I  e d y c ja  t u r n ie ju  

3 33 1772— 1628 H e lv e t ia  C u p , b ę d ą ce g o  je d n o c z e ś n ie  
14 4 32 1759— $ 6 d r u ż y n o w y m i m is t r z o s tw a m i E u ro p y
13 5 31 1739—1647 g r u p y  „ B ”  w  b a d m in to n ie .  P o la c y
12 6 30 1789—1634: s p is a l i  s ię  b a rd z o  d o b rz e , z a jm u ją c
12 6 30 1656—1511! tr z e c ie  m ie js c e  za  H o la n d ią  i  W a ­
ll 9 27 1638—1650 l ią .  J e s t to  n a jw ię k s z e  o s ią g n ię c ie  
8 10 20 1448— 5 l  n a s z y c h  re p re z e n ta n tó w  w  ic h  
7 11 25 1524^-1597 j c z w a r ty m  w y s tę p ie  w  te j  im p r e z ie .  
6 12 24 1644— 1793, D o ty c h c z a s  n a jw y ż s z ą  — c z w a r tą  lo -  
5 13 23 1556—1693 k a tę  z a ję l i  c z te ry  la ta  te m u .  W  u b .

r o k u  u p la s o w a li  s ię  n a to m ia s t  n a  
9 p o z y c j i .

B e z k o n k u r e n c y jn i  b y l i  b a d m ln to -  
n iś c i H o la n d i i ,  k t ó r z y  n ie  o d d a li  r y ­
w a lo m  n a w e t  je d n e g o  p u n k t u  — 
w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  w  t u r n ie ju  w y ­
g r a l i  w  s to s u n k u  7:0.

I I  liga koszykarzy
93:80

120:93
82:79

117:90

1164—361
1300—1048
1160—1062
1226— 1167
1189— 1153
1164— 1276 
1064—1115 
1135—1167
1165— 1194 
1131—1245 
1201— 1296 
1060—1270

I I  liga siatkarek
O g n iw o  3:1 i  3:2Z a w is z a  

A Z S  W  — G e d a n la  
B u d o w la n i  — O g n is k o  
W a r m ia  — S ta r t

Tabela
1. A Z S  W .
2. Z a w is z a
3. G e d a n ia
4. W a rm ia
5. B u d o w la n i
6. O g n iw o  
7 S ta r t
8. O g n is k o

3:2 i  3:2 
3:0 i  3:0 
3:0 i 3:0

1 59:16 
6 51:27 
3 49-28
2 35:35 
0 35:43 
6 28:45

Pogoda wystraszyła narciarzy

0 puchar Szczecina
M IM O  n ie z b y t  ś n ie ż n e j p o g o d y  w  

S z c z e c in ie , d z ia ła c z e  S to w a rz y s z e ­
n ia  N a r c ia r s k ie g o  S z c z e c iń s k a  G u ­
b a łó w k a  z o r g a n iz o w a li  w c z o r a j  za ­
w o d y  o  p u c h a r  S z c z e c in a . O k a z a ło  
s ię , że d e c y z ja  ta  b y ła  s łu s z n a , 
g d y ż  w a r u n k i  n a r c ia r s k ie  b y ł y  d o s ­
k o n a łe . N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  z a le d ­
w ie  15 z a w o d n ik ó w ,  z k t ó r y c h  12 
u k o ń c z y ło  z ja z d . W  g r u p ie  k o b ie t  
n a jle p s z ą  o k a z a ła  s ię  A n n a  U la s , 
p rz e d  E lż b ie tą  K o w a le w s k ą  1 T e re ­
są T e u c h m a n .

N a to m ia s t  w  g r u p ie  m ę ż c z y z n  n a  
p ie rw s z e j p o z y c j i  u p la s o w a ło  s ię  
d w ó c h  z a w o d n ik ó w :  P a w e ł M a rc h e -  
le k  i  W a c ła w  Ś w ie r n ia k .  T rz e c ią  
lo k a tę  z a ją ł  W o jc ie c h  T e u c h m a n .

N a jb liż s z a  im p r e z a  z  te g o  c y k lu  
o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  o  g o r iz . 17.

(M K )

Puchar Polski siatkarzy

Słaby występ Stali
P R Z E Z  t r z y  d n i  w  K ie lc a c h  o d -  g r a l i  o s ta tn i  m e c z  z R e s u rs ą . W  

i t i  Sl<i im a ł  P u c h a ru  P o ls k i  p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a  bez s t r a t y  
s ia tk a r z y ,  n a  s ta rc ie  k tó r e g o  s ta -  se ta  n a s z y c h *  z a w o d n ik ó w ,  o n i  z d o -  
n ę ły ,. c z te ry  d r u ż y n y :  B e s k id  A n d r y -  b y l ib y  to  c e n n e  t r o fe u m .  P ie rw s z e -  
c h o w . P ło m ie ń  M ilo w ic e .  R e s u rs a  go  s e ta  w y g r a ła  S ta l  S to c z n ia  do  

. . 1 =, ia ‘  S to c z n ia . W  p ią te k  n a -  8, n a to m ia s t  d r u g ie g o  p rz e g ra ła  do
s i s ia tk a r z e  p o k o n a l i  3:0 B e s k id , 9 i  b y ło  j u ż  w ia d o m o ,  że p u c h a ru  
n a to m ia s t  w  s o b o tę  p r z e g r a l i  0 :3  (7, n ie  z d o b ę d z ie . P o z o s ta łe  s e ty  w y -  
5, 14) z P ło m ie n ie m . B e s k id  p o k o -  g r a ła  R e s u rs a  d o  9 i  14. P u c h a r  
n a ł R esu rsę  3:0, a P ło m ie ń  p r z e g r a ł  P o ls k i  z d o b y l i  s ia tk a r z e  P ło m ie n ia  
z R e s u rs ą  2:3. M ilo w ic e .

P rz e d  n ie d z ie ln y m i m e c z a m i b y ło  
w ia d o m o  że P P  m oże  z d o b y ć  P io -  K o ń c o w a  ta b e la  t u r n ie ju :
m ie ń  je s h  w y g r a  be z  s t r a t y  se ta  
z B e s k id e m . S ta ło  s ię  je d n a k  in a ­
c z e j.  g d y ż  d w a  s e ty  w y g r a l i  za ­
w o d n ic y  z  A n d r y c h o w a ,  a c a ły  
m e cz  P ło m ie ń  3:2. W y n ik  te n  b y ł  
k o r z y s tn y  d la  s ta lo w c ó w . k tó r z y

Sam Szewczyk
meczu nie wygra

P O G O Ń : C a b o ń  — 15. D u -  
b ic k i  —  0, D z ię g ie le w s k i — 9. 
S z e w c z y k  —  36. W ę c la w s k i — 
2, K r a w c z y k  —  6. M a jc h e r e k  — 
11, B u c z k o w s k i —  10 i  K u l i ­
k o w s k i — 10.

G W A R D IA :  O le s ie w ic z  — 18. 
B o ry c a  — 22, R y c h le w ic z  — 4. 
B iń k o w s k i  —  33, Z y s k o w s k i  — 
24 i  K o s ie k i — 4.

SOBOTNI występ koszykarzę 
■zecińscy rozpoczęli z cł-użyir 

impetem i po dwóch m inutach 
p row adzili 10:4. Dobrze zagra! 
przez ten czas Dzięgielewski 
k tó ry  wykonał trzy  celne rzu 
ty  zza l in ii 6,25 metra. Lecz 

to było wszystko na co stać 
tego zawodnika. Jego gra w 
ostatn im  czasie budzi wiele za­
strzeżeń, gdyż po serii dobrych 
spotkań gra obecnie bardzo 
słabo. Jedynie do 11 m inuty 
meczu „W ilk i M orsk ie '’ posia­
dały punktową przewagę. Od 
te j m inuty  zaczęli dominować 
na parkiecie goście, w  szere 
gach których znakomicie grał 
Olesiewicz. B y ł on motorem 
akc ji ofensywnych zespołu. 
Również B ińkow ski był tym 
koszykarzem, którego nie po­
t ra f i l i  upilnować nasi zawodni­
cy. Ten najwyższy koszykarz 
na parkiecie (206 cm) gra ł zna­
kom icie w  obronie i  zebrał 1? 
p iłek  z tab licy. Dla porówna­
nia podam, że wszyscy koszy­
karze Pogoni zebrali łącz/nie 16 
piłek. Końcowe m inu ty  meczu 
b y ły  bardzo zacięte, lecz za 
sprawą łódzkich sędziów, któ­
rzy pope łn ili szereg rażących 
błędów krzywdzących Pogoń 
przypom ina ły przepychanki i 
wzajemne polowanie na kości. 
W Pogoni na szczególne w y­
różnienie zasłużył Szewczyk 
gra jący znakomicie, którego 
skutecznie wspomagał jedynie 
Caboń.

Porażka (szósta pod rząd) 
powodowała, że „W ilk i M o r­

skie”  s trac iły  już szansę na za­
jęcie miejsca w pierwszej ósem­
ce i będą walczyć o ligow y byt

O C E N Ę  s o b o tn ie g o  m e c z u  p o ­
p r o s i l iś m y  o b e cn e g o  n a  s p o tk a n iu  
t r e n e r a  k a d r y  n a r o d o w e j A n d r z e ja

K u c h u ra ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł:  „P o g o ń  
z a g ra ła  bez g ło w y  i  bez k o n s e k ­
w e n c j i  w  r o z g ry w a n iu  p i ł k i .  Z ; 
s z y b k o  o d d a w a ła  r z u t  na k o sz  go ­
śc i 1 b a rd z o  c z ę s to  z a p o m in a ła  
o b r o n ie .  Z e s p ó ł s z c z e c iń s k i n ie  p r ó ­
b o w a ł ró w n ie ż  a ta k o w a ć  ta b l ic y .  
T o  że B iń k o w s k i  g r a ł  z n a k o m ic ie  
w  o b r o n ie  n ie  je s t  z a s k o c z e n ie m , 
p o n ie w a ż  na  o s ta tn ic h  M Ś  te n  za ­
w o d n ik  z o s ta ł n a j le p s z y m  z b ie ra ­
ją c y m  p i ł k i  z t a b l ic y .  W  P o g o n i 
d o b rz e  z a g ra ł S z e w c z y k , a le  m uszę  
jeszcze  u j r z e ć  te g o  k o s z y k a rz a  w  
m e czu  na  w y je ź d z ie  i z o b a c z y ć  go  
w  a k c j i  „ je d e n  na  je d e n ”  z d o ­
b r y m  p r z e c iw n ik ie m  z a n im  p o w o ­
ła m  go  d o  k a d r y . ”  (M K )

Dorota Chylak
znów  na

W  N IE D Z IE L Ę ,  w  o s ta tn im  d n iu  
m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  p ły ­
w a c k ic h  „S p e e d o ”  w  A m e r s fo o r t  
z n ó w  n a  p o d iu m  s ta n ę ła  D o ro ta  
C h y la k .  W  w y ś c ig u  na  200 m  s t. 
k la s . z a ję ła  o n a  3 m ie js c e  w y n i ­
k ie m  — 2.35,70, z a le d w ie  o 0.40 sek. 
g o rs z y m  od r e k o rd u  P o ls k i G r a ż y ­
n y  D z ie d z ic  s p rz e d  2.5 r o k u .  W y ­
g ra ła  B u łg a rk a  T a n ja  B o g o m iło w a  
— 2.31.79, a d ru g a  b y ła  O lg a  Z e lc n -  
lcow a  (Z S R R ) — 2.35,22.

Rozpoczął się
Rajd Monte Carla

R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  R a jd  M o n te  
C a r lo .  J u ż  na  p ie rw s z y m  e ta p ie , po  
p r z e je c h a n iu  z a le d w ie  150 k m  w y ­
c o fa ć  m u s ia ła  s ię  z a ło g a  C h r is t ia n a  
B la n c h i  z M o n a c o , g d y ż  j e j  C it ro e n  
V is a  o d m ó w i ł  p o s łu s z e ń s tw a . 600 
k m  d a le j  u je c h a l i  F r a n c u z i D o m i­
n iq u e  G a u th ię r ,  M a r ie - C h r is t in e  L a l-  
le m e n t .  115 in n y c h  s a m o c h o d ó w  d o ­
t a r ło  d o  m e ty  p ie rw s z e g o , ..g w ia ź ­
d z is te g o ”  e ta p u  u m ie js c o w io n e g o  w  
S t . E t ie n n e  be z  w ię k s z y c h  p r o b le ­
m ó w .

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  n a r c ia r s k ie  
m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  S e e fe ld .  k t ó ­
r e  p r z y n io s ły  t r i u m f  z a w o d n ik o m  
N o r w e g ii .  Z d o b y l i  o n i  łą c z n ie  15 
m e d a li  (p o  3 z k a ż d e g o  k o lo ru ) .  N a  
d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a li  s ię  F i ­
n o w ie  (2 z ło te ,  3 s r e b rn e  1 4 b r ą ­
z o w e ). p rz e d  S z w e d a m i (2 z ło te ,  1 
s r e b rn y  i  1 b rą z o w y ) .  Z a w o d n ic y  
R F N  z d o b y l i  d w a  z ło te  k r ą ż k i ,  
N R D  — 1 z lo t y  i  2 b rą z o w e , a 
Z S R R  -  1 z ło ty .

W  o s ta tn ie j  k o n k u r e n c j i  m is ­
t r z o s tw  b ie g u  n a  50 k m  z w y c ię ż y ł  
S zw e d  G u n d e  S v a n  w  czas ie  2:10,49. 
J . Ł u s z c z e k  n ie  s ta n ą ł n a  s ta rc ie  
te g o  b ie g u . Z ło t y  m e d a l n a  70 -m e - 
t r o w e j  s k o c z n i z d o b y ł J e n 9  W e is s f-  
lo g . za s k o k i  o  d łu g o ś c i 91 i  89,5 m . 
P io t r  F i ja 9  z a ją ł  19 p o z y c ję  <83 m 
i  82 m>. P o z o s ta li n a s i s k o c z k o w ie  
(T . F i ja s  i  T .  B a f ia )  z a ję l i  o s ta tn ie  
lo k a ty .  (M K )

Tenisowe Grand Prix

Rogowski i Waniek
— najlepsi

W  B Y T O M IU  z a k o ń c z y ł s ię  t u r ­
n ie j  te n is o w y  o  G ra n d  P r i x  P o l­
s k i.  G ra  p o je d y n c z a  m ę ż c z y z n  za ­
k o ń c z y ła  s ię  z g o d n ie  z o c z e k iw a n ia ­
m i z w y c ię s tw e m  r o z s ta w io n e g o  z 
n u m e re m  I  W a ld e m a ra  R o g o w s k ie ­
go , k t ó r y  w  f in a le  p o k o n a ł A l f e -  
d a  C h ro b o k a  6:2, 6:1.

N ie s p o d z ia n k ą  t u r n ie ju  k o b ie t  b y ­
ła  p o ra ż k a  w  p ó ł f in a le  r o z s ta w io ­
n e j  z  n u m e re m  1 E lż b ie ty  Ż a b o -  
k i i c k ie j  z M o n ik ą  W a n ie k  2:6. 7:5, 
2:6. Z w y c ię ż c z y n i le g ió n ls t k ł  w y g r a ­
ła  ta k ż e  w  f in a le  z M a rz e n ą  S ie ­
ra d z k ą  6:2, 7:6.

Walny zjazd PZT
26 B M  o b r a d o w a ł w  W a rs z a w ie  

w a ln y  z ja z d  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  T e ­
n is o w e g o . D e le g a c i z a p o z n a li s ię  ze 
s p ra w o z d a n ie m  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą ­
d u  i  u d z ie l i l i  m u  a b s o lu to r iu m . W  
d y s k u s j i  p o ru s z o n o  n a jw a ż n ie js z e  
s p r a w y  d la  p o ls k ie g o  te n is a , k t ó r y  
od  la t  n ie  m o że  w y jś ć  z k r y z y s u .  
Z w ró c o n o  p rz e d e  w s z y s tk im  u w a g ę  
n a  n ie z a d o w a la ją c y  p o z io m  p r a c y  
s z k o le n io w e j i  s ła b o ś c i o r g a n iz a c y j­
n e j  p o ls k ie g o  te n is a . W s z y s c y  za­
b ie ra ją c y  g lo s  b y l i  z g o d n i:  d ro g a  
d o  „ n a p r a w y ”  p o ls k ie g o  te n is a  je s t  
d a le k a  i  t r u d n a ,  a le  t r z e b a  n a  n ią  
w k ro c z y ć  ju ż  d z iś .  Ś w ia to w a  c zo ­
łó w k a  u c ie k a . O b e c n ie  t r u d n o  o k r e ­
ś l ić  s p o r to w y  p o z io m  t e j  g r y  w  P o l­
sce w  p o r ó w n a n iu  z  ja k im k o lw ie k  
z a g ra n ic z n y m  r y w a le m .  W s z y s tk ie  
m ię d z y n a ro d o w e  k o n f r o n ta c je  k o ń ­
czą s ię  n ie p o w o d z e n ia m i.  P ra c y  
w ię c  z p e w n o ś c ią  n ie  z a b r a k n ie .

D o k o n a n o  w y b o ju  n o w e g o  z a rz ą ­
d u , • p re z e s e m  P Z T  z o s ta ł p o n o w n ie  
R o m a n  G a rb a c z e w s k i z W a rs z a w y .

1. P ło m ie ń 5 8:5
2. R e s u rs a 5 6:6
3. B e s k id 4 5:6
4. S t a l  S to c z n ia 4 4:6

(M K )

Z. Siemiński ranny
w wypadku samochodowym

B Y Ł Y  k o s z y k a rz  P o g o n i,  w ie lo ­
k r o t n y  re p re z e n ta n t  P o ls k i  — Z b ig ­
n ie w  S ło m iń s k i,  g r a ją c y ' o b e c n ie  w  
I - l ig o w y m  k lu b ie  Z a la e g e rs z e g  (W ę ­
g r y )  u le g ł  w y p a d k o w i s a m o c h o d o ­
w e m u . P ro w a d z o n y  p rz e z  n ie g o  sa

Kalejdoskop sportowy
L E U R E A T E M  p le b is c y tu  „ D z ie ń -  P u c h a r  P o ls k i w  p i łc e  r ę c z n e j k o ­

n ik a  L u d o w e g o ”  n a  n a jle p s z e g o  b ie t  z d o b y ły  z a w o d n ic z k i C ra c o v i i .  
s p o r to w c a  w s i w  m in io n y m  r o k u  T o w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p i łk a r z y  
z o s ta ł k o la rz  A n d r z e j  M ie r z e je w s k i  C ra c o v i i  i  W is ły  z a k o ń c z y ło  s ię  
( A g r o m e l T o r u ń ) .  R y s z a rd  D a w id o -  z w y c ię s tw e m  W is ły  4:0. B r a m k i  z d o -  
w ic z  z G r y fa  S zc z e c in  z a ją ł  6 lo -  b y l i :  S w ie r c z y ń s k i.  Iw a n ,  B a n a s z -  
k a te . k ie w ic z  i  W ró b e l.

W  G o rz o w ie  o d b y ł  s ię  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  p i łk a r z y  r ę c z n y c h . Z w y c ię s tw e m  M a r i i  E p p le  z a k o ń -  
k t ó r y  w y g r a ł  m ie js c o w y  A Z S . p rz e d  c z y ł  s ię  s la lo m  s p e c ja ln y  o P u c h a r  
P o g o n ią  i  O g n iw e m  S z c z e c in . Ś w ia ta  w  A ro 3 a . D ru g ie  m ie js c e

W  p i ł k a r s k im  t u r n ie ju  o p u c h a r  z a ję ła  T a m a ra  M c K in n e y  p rz e d  E r i -  
N e h ru  J u g o s ła w ia  p o k o n a ła  Z S R R  k ą  H ess.
2:1, a I r a n  w y g r a ł  z  C h R L  4:0.

Z N A K O M IT Y  w y n ik  8,30 m  w  
s k o k u  w  d a l u z y s k a ł C a r l I .e w is  
n a  z a w o d a c h  w  h a l i  M a d is o n  S q u a re  
G a rd e n . W  s k o k u  o ty c z c e  B i l l y  
O ls o n  p o k o n a ł p o p rz e c z k ę  n a  w y s o ­
k o ś c i 5,60.

B ie g  m a r a to ń s k i  w  H o n g k o n g u  
w y g r a ł  F ra n c u z  A la łn  I.a z a re  w  
cza s ie  2 g o d z . 18 m in .  i  34 s e k . 
N a to m ia s t  b ie g  n a  ty m  s a m y m  d y s ­
ta n s ie  w y g r a ła  w  T o k io  C a re y  M a y

„  . .____ ___( I r la n d ia )  w  czas ie  2:28,07.
n jo c h ó d  z d e rz y ł s ię  z in n y m  p o ja z -  / W Ł O D Z IM IE R Z  L U B A Ń S K I  zo s ta ł 
d e m , w  w y n ik u  c ze g o  Z . S ło m iń -1  w y b r a n y  p rz e z  c z y te ln ik ó w  k a to -  
s k i ,  w ra z  z ż o n ą  i  s y n e m  z o s ta ł | w ic k ie g o  „ W ie c z o r u ”  s p o r to w c e m  
p r z e w ie z io n y  d o  s z p ita la .  f m k ) > 40 -le c ia  w o je w ó d z tw a .

Tu toło
Zakłady jubileuszowe 
10 — 29 — 33 — 34 — 45 

Duży Lolek
I losowanie:
3 —  9 — 29 — 34 — 36 — 41 

dod. 26
I I  losowanie:

| 5 _  g — 19 —  23 — 29 — 38



KURIER ♦ OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA 4> POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE >  STRONA 7

PO NIED ZIAŁEK,
28 STYCZNIA

DZIŚ:
Walerego, Radomira 

JUTRO:
Zdzisława, Franciszka

POGODA
ZACHM U RZENIE małe 

i  um iarkowane. Tempera­
tura  w  ciągu dnia od —4 
do —6 stopni. W ia tr słaby 
zmienny.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020 taPa <•«'> 
m m  H g ). W y s tą p i s p a d e k  c iś ­
n ie n ia .

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. M ię d z y n a r o d o w y  R o k  B a c h a  i
7.30—15.30. H a e n d la . 16.50 R o b in  C o o k  —
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. „ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g. 7 -2 0 . D z ie n n ik .  17.20 N a  s ió d m y m  k r a ń -  
P O G O T O W IA  c u  ś w ia ta .  17.40 M u z y c z n e  a k t u a l-
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — n o ś c i. 18.03 M a g a z y n  m o r s k i.  18.30 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l -  
998; D R O G O W E  — te l.  98 !; S P Ó Ł -  h a r m o n i i .  20.50 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E Ł E K T R O W -  20.55 P o e z ja  w  p io s e n c e . 21.30 „ L ł -  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; t e r a tu r a  i  m u z y k a ”  — n a g ra n ie  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  w ie c z o ru .  21.40 T e a t r  P R . 22.10 S łu -  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. c h a .jm y  ra z e m . 23 „W z g ó rz e  b łę k i t -
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  n e g o  s n u ” . 23.20 K o n c e r t  p o ls k i.
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; K a d łu b k a  24 G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .  0.45 
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a . C h o - M in ia tu r a  l i te r a c k a .
p in a ,  K o p e r n ik a .  M ic k ie w ic z a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
«—21.

T E L E W I Z J A

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ K r ó le w n a  
Ś n ie ż k a ”  g . 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) .

K I N A
D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 588-TB) 
„ O  b i  — O  b a ”  g . 9. I I ,  18.55, 
15,45, 18, 20 — p o i. ,  1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O I.O S S E U M  
(450-18) „ O ld  S u re h a n d ”  g . 16 
j u g „  1. 12; „ K o m a n d o s i  z  N a v a ro -  
n y ”  g . 17.15, 19.30 ~  a n g ., I. 16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  
— „ S ta r  80 " g . 17.16, 19.30 -  U S A . 
1. 18; K O S M O S  (380-03) „ K la s z to r  
S h a o l in ”  g . 9, 11.15, 13.30. 1«. 18.15, 
20.3© — H o n g k o n g -C h in y .  ł .  16 ( p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
(733-35) „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 14. 18 — 
ja p . ;  „C z a s  A p o k a l ip s y ”  g . U  — 
U S A . 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  
P O L O N IA  (22-18-34) „S z a le ń s tw a  
p a n n y  E w y ”  g . 11 — p o i. ;  „ K r ó l  
M a c iu ś  I ”  g . 14 — p o i . ;  „ S e k s ­
m is ja ”  g . 1« — p o !., 1. IS (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  „ N a  w y lo t ”  g . 18 
p o i. ,  1. 18 ( k a r n e ty ) ;  w e  w to r e k  
o g . 18 „ L e k k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła ”  
( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  (475-02) „ W  
S ta ry m  m ły n ie ”  g . 10 — p o i.;
„ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  g . U  — 
w ę g .-U S A ; „ T y s ią c  m il ia r d ó w  d o ­
la r ó w ”  g . 13. 15.80 -  f r . .  i .  15; 
„ I n n e  s p o jrz e n ie ”  g . 18, 20.16 — 
w ę g ., 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  
Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „ W o jn a  
ś w ia tó w ’ ’ g . 17. 19 — p o i. ,  1. 18; 
M A R S  — „ Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  g . 
16 — ju g . ,  1. 12; „ O d m ie n n e  s ta n y  
ś w ia d o m o ś c i”  g. 18, 20 — U S A . 1. 
15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „O z y  
le c i  z  n a m i p i lo t? ”  g . 17.80. 19.15 — 
U S A . 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g. 17.30 — 
U S A , 1. 12; „ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b a ”  
g. 19.30 — p o i. .  I.  18; i  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „1941”  g . 18 — U S A . i.  15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ S e k s m is ja "  g. 17 — 
p o L , 1. 15; „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  g. 
19 — a n g .. 1. 18: b i a ł y  Ż a g i e l  
(T rz e b ie ż )  „ N a  s t r a ż y  s w e j s ta ć  
b ę d ę ”  g . 17 — p o i. ,  1. 15; „ T o m  
H o r n ”  g . 19 — U S A . 1. 18; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  „ S z p i ta l  B r i t a n ia "  
g . 18 — a n g .. 1. 18; J U T R Z E N K A  
( C h o jn a )  „ D z ie d z ic tw o ”  a n g ., 1. 18; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ W ię z ie ń  B r u -  
b a k e r ”  — U S A , 1. 18; „L e g e n d a  o 
n a jw a le c z n ie js z y m ”  — ra d ź .,  1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd )  „ E .T . ”  -  U S A . 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y

N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U  R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — G o łę c in o  - f  
Z d u n o w o ;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  +  G IN E K O L O G IA  -  r e jo n o ­
w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  -  a ł.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; N a d  
O d rą  20 — g . 8 -18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
O d t r u tk i )  372-75; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 - i  te l .  749-00; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 239-422; P O D - 
J U C H Y . p l .  W o ln o ś c i 5 -  612-830. 
IN F O R M A C J E
P K S  —  te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l .  933; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  935. ,
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 —  g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l.  770-60 — g. 
8—13.

L O K A L  d o  w y n a ję c ia  
n a  w a r s z ta t  c ic h e j  p r o ­
d u k c j i ,  te l .  759-70.

1533-G
S K L E P  m e b lo w y  Z d r o ­
je ,  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39 a za p ra sza .

37444-G

K U P N O

K U P I Ę  k la t k i  l is ie  ( k u -  
r o w s k ie ) .  W ia d o m o ś ć , 
N o w o g a rd , te l .  20-801.

2508-G

S P R Z E D A Ż

B U T Y  n a r c ia r s k ie  w ło ­
s k ie ,  W a lk m a n a  s p rz e ­
d a m , 22-04-79. 2489-G
N O W E  n a r t y  z ja z d o w e  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  2539. 
Z a k ł a d  b r a n ż y  b e to -  
n la r s k ie j  o  p o w ie r z c h n i  
u ż y t k o w e j  142 m  k w .  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  2238. 
F IK A N Y  b ia łe  (sze ro ­
k o ś ć  1,50) s p rz e d a m , u l 
Ż ó łk ie w s k ie g o  18/1 p o  
g o d z . 15. 2407-G
O B R Ą C Z K I s p rz e d a m , 
te l.  462-80. 2429-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2,80 X  
3,80 s p rz e d a m , te le fo n  
341-08. 236B-G
D Y W A N  3 X 4  s p rz e ­
d a m , te l.  522-127.

2379-G
L O D Ó W K Ę  n o w ą  s p rze  
d a m , te l.  82-02-79.

M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą , r a d io m a g n e to ­
fo n  „ S h a r p ”  s p rz e d a m , 
te l.  22-70-54. 2371-G
H Y D R A U L IC Z N Ą  p ra sę  
s p rz e d a m , te l.  500-035.

2448-G
M E R C E D E S A  200 D  —
s p rz e d a m , S ta rg a rd , te l.  
77-65-98 p o  20. 2314-G
F IA T A  125 p  (1980) p rz e ­
b ie g  51 000 k m  s p rz e ­
d a m , te l.  22-73-80.

2427-G
F IA T A  125 sp rz e d a m , 
t e l.  711-93. 2433-G
F IA T A  12« p  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , W ie lg o w o . u l.  
B a ł ty c k a  29/3. 2541-G
T A N IO  s p rz e d a m  F ia ta  
c o m b i p o  k a p i ta ln y m  
re m o n c ie , P o tu lic k a  9/77 
(15—18). 2S04-G
S P R Z E D A M  w ó z  C i t r o ­
e n  lu b  z a m ie n ię  n a  F ia  
ta  o ra z  b ła m  ła p k i  k a ­
r a k u ło w e  p o p ie la te , 
O d z ie ż o w a  10/2. 2S20-G
A K U M U L A T O R  66 V , 
p r o d .  R F N  i  k o ż u c h  p o  
p ie l  (40) R F N  s p rz e ­
d a m , te l.  '470-57. 2540-G
K U R T K Ę  z  l is ó w  sp rze  
d a m , te l.  22-60-22.

2398-G
V ID E O  V H S  — w y s o ­
k i e j  k la s y :  P a l-S e c a m  
s te re o , D o lb y  s y s te m , 
z d a ln e  s te ro w a n ie  (n o ­
w e )  s p rz e d a m , te le fo n  
22-01 8 ¡. 2236-G
V ID E O  V H S  s p rz e d a m , 
te l.  82-12-43 (p o  20).

2507-G
P IA N IN O  S t r in y  V e r -  
m o n a , n o w e  sp rz e d a m , 
t e l.  612-797. 2244-G
M O D N Ą  k u r t k ę  m ę ską  
o ra z  f u te r k o  d a m s k ie  
s p rz e d a m , te l.  820-335.

2132-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m , t e l.  344-62.

1553-G
P I L N IE  s p rz e d a m  k o ­
ż u c h  m ę s k i z ła te k  r o ­
z m ia r  ś re d n i,  te l.  462-36 

1561-G
T A R P A N A , s k r z y n ię  
d r e w n ia n ą  d o  T a rp a n a , 
k a ro s e r ię  W’ a r tb u r g a  — 
s p rz e d a m , te ł.  K a m łe ń  
124-23. 1522-G
T A K S O M E T R  P o l ta x  2 
s p rz e d a m , u l .  26 K w ie t ­
n ia  61/34, te l.  523-732.

1531-G
D O B E R M A N Y  szcze n ię ­
ta  p o  c h a m p io n a c h  z 
Im p o r tu  s p rz e d a m . B y d ­
goszcz, 42-45-95. S 3-G 
F IA T A  125 p  ( ro c z n ik  
1983) s p rz e d a m . S ta r -

K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d ó w -  T E L E N A P R A W Y , p r z e -  g a rd , 77-41-02. 1545-G
la n ą  c h ę tn ie  w ła s n o -  s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e  W IL C Z U R A , p ie c y k i  ga
ś c io w ą , te ł 5 86. S e ro c k i,  82-35-25. z o w e  s p rz e d a m , te l.

2352-G  36658-G 721-77. 1520-G
K O L O R  T V  in ż . M a s ło - 'J A M N IC Z K Ę  s p rz e d a m  

r ó ż n i ; w s k i ,  752-65. 1074-G te l.  791-960. i5?s-G
A N T E N Y  G ą g a ls k i,  P O R T R E T , s ta re  m e b le  

T A P E T O W A N IE ,  m a lo -  44-816. \  91-G  s p rz e d a m , te l.  614-525.
w a n tę  z m a te r ia łó w  T A P E T O W A N IE  s u f i -  1532-G
w ła s n y c h  i  p o w ie r z o -  tó w  i  ś c ia n  ra u fa z ą . P o  G IT A R Ę  „ F e n d e r " ,  p - z y

Z A T R U D N IĘ  h y d r a u l i -  W *? 1* P a s z k ie w ic z , te l.  s ia d a m  ta p e ty .  F iu k ,  s * » w k i s p rz e d a m , te l.
k a  -  s p a w a c z a , te le fo n  « - « « • .  ,  » 3 8 - 0  te l.  231-765. 1147-G ' 5  58. 1S54-G
359-86. 2353-G P O S Z U K U J Ę  ś w ia d k ó w  K A F E L K O W A N IE  ła z ie -  K O M P L E T  s to ło w y  (a n -

w y p a d k u  d ro g o w e g o  n e k  P u s tk o w s k i,  te l.  t y k )  d o  d u ż e g o  p o k o iu
D W IE  s tu d e n tk i  p o d ę j-  14.01.85, g o d z . 15 s k r z y -  445-68 o d  5 -18. 142-G s p rz e d a m , te l.  22-83-57
m ą  p ra c ę , te l.  22-22-23. ż o w a n ie  N a r u to w ic z a  —  P R Z E P R O W A D Z K I 765- 1544-G

2459-G P o tu lic k a ,  te l .  233-254. -58, K o z ło w s k i.  »-»a g n e t o f o n  M -8 T 1
2525-G 1896-G ( n o w y )  s p rz e d a m , te l.

24 S T Y C Z N IA  k o ło  G łę -  N A P R A W A  p r a le k  a u to  72-87-33. 15<»2-G
b o k ie g o  z a g in ą ł p ó ł to r a -  m a ty c z n y c h  M o le n d a , U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  — 

A T R A K C Y J N E  o f e r ty ,  r o c z n y  p ie s  r o t t w e i le r ,  te l.  23-15-81. 1252-G s p rz e d a m , t e l.  52-35-71
K o n t a k t y  z a g ra n ic z n e  Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  w ia -  C Y K L IN O W A N IE  K a n t ,  1547-G
d la  p a ń . B iu r o  „ E w a ”  d o m o ść  za n a g ro d a , te l .  345-94. . 33659-G
G d a ń s k -6 , s k r y t k a  ‘« 7 . 25-63-16. '  5 -G  C Y K L IN O W A N IE ,  u k ła -  L O K A L E

5 -K  T  E L E P O G O  T O  W IE  - d a n ie  p a r k ie tu  K o w a l-
M a r t y n łu k ,  88-474. c z y k , te l.  376-64. W Ł A S N O Ś C IO W E  d w a

N IE R U C H O M O Ś C I 196-G 1113-G p o k o je  c .o . e ta ż o w e  z
_  , C O L O R  te le n a p r a w } ',  U S Ł U G I ga zow e . K o r y -  o g r ó d k ie m  z a m ie n ię  n a

S P R Z E D A M  d o m  w  ro z  Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  c k o  472-79. 37918-G v le k s z e ,  te l.  442-07 n ? _
lic z e n iu  m ie s z k a n ie  3- 22-85-97. 37812-G P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  20). 2437-G
p o k o jo w e ,  S ta r g a rd ,  te l.  T E L E N A P U A W A , B a r -  o k o l ic y  p l.  K o ś c iu s z k i,  w  s t » 8 o a b o 7 te

2521-G c z y k ,  756-34. 53G-G te l.  820-635 1559-G S Z C Z E C IŃ S K IM  z o m ie -

P R O G R A M  I I I
15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 15.45 
S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T ro c h ę  
s w in g a . 19.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ­
ta c h ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  23 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 N o w a  m u ­
z y k a . 22.45 „ P r z e c z y ta jc ie  jeszcze  

i i f i k o w a n e  k a d ry ?  16.25 W ia d o m o -  r a z ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  
ś c l. 18.30 T e a t r  d la  d z ie c i — „ B a ś ń  23.50 , .K s i3 ż k a  d la  M a n u e la ” , 
o  p ię k n e j  P u lc h e r y i  i  s z p e tn e j be - P R O G R A M  I V
s t y l ” . 17.25 W ia d o m o ś c i.  17.35 M u -  14.26 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
z y c z n e  p o r t r e t y  — W it o ld  G ru c a . T e a t r  d la  M ło d z ie ż y . 18 „100 i  je d e n  
18.05 T V  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y ,  p o m y s ł n a  fe r ie ” . 16.10 L e k s y k o n
18.20 M ię d z y  p o le m  a s to łe m . 19 D o -  l e k k ie j  m u z y . 16.30 W id n o k rą g .  17.05
h ra n o c . 19 1© E ch a  s ta d io n ó w . 19.30 P lá c id o  D o m in g o . 18 P o ra d n ik  Języ- 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  21.15 k o w y .  18.10 P io s e n k i s ta re j  W a rs z a - 
T e a t r  F a k tu  — ..P ro ce s  R u d o lfa  w y .  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 J . 
I lo e s s a ” . 21.40 K o m e n ta rz e . 22.10 ..P o  r o s y js k i .  19.55 W  tro s c e  o  p rz y s z -  
k ó j  408” . 22.40 W ia d o m o ś c i. ło ść . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i m y ś li .
P R O G R A M  I I  22 Ą k a d e m ia  m u z y k i  d a w n e j.  22.50
17.35 „P o z a  z ie m ią ” . 18 „ K a p i t a n  L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a -  
s c h o d z i o s ta tn i ” . 18.30 K r o n ik a .  19 p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 
Z a g a d k i e le k t r o n ic z n e .  19.20 P rz e ­
b o je  D w ó jk i .  19.3« D z ie n n ik .  20 K a ­
le n d a rz  h is to r y c z n y .  20.15 S o o tk a n ie  
z In d ia m i.  21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
„ T r ó jg r a n ia s t y  k a p e lu s z ”  M . de 
K a lli .  21.45 F i lm  p o i.  — „ U l ic a  G r a ­
n ic z n a ” . 23.55 W ia d o m o ś c i.
W T O R E K
6 ł 6.30 T T R . 9 T e le fe r ie .  10.50 W ia ­
d o m o ś c i. U  F i lm  b u ig .  — „24 g o d z i­
n y  w  d e s z c z u ” . 13.30 i  15 T T R .
16.25 W ia d o m o ś c i. 18.30 T e a tr  d la  
d z ie c i — „ T rz y n a s te  p ió r k o  E u fe ­
m i i ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  
T V  w ę g . - „ W  p e w n y m  o s ie d lu ” .
18.15 D n i  m u z y k i  g i ta r o w e j .  18.30 
M ag . k o n s u m e n ta . 19 D o b ra n o c .
19.10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .
19.30 D z ie n n ik .  2© P u b l ic y s ty k a .
88.20 F i lm  b u ig .  — „24 g o d z in y  w  
d e s z c z u ” . 21.45 K o m e n ta rz e . 22.18 
O p e ro w e  ig r a s z k i  M a r jo n  L a m b r ik s .  
ezyM  p r z e w o d n ik  a m a to ró w . 23.10 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.35 T e ie -g o l.  18 ..W  o b r o n ie  w ła ­
s n e j” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 T e ­
le t u r n ie j  — ,;K o s m ic z n y  te s t ” . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 
E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u ­
z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.45 F i lm  
f r .  — „ M i ło ś ć  A d e l i  H . ” . 23.20 W ia ­
d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  W  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.25 J . a n g ie ls k i.  15.20 F i lm  ra d ź . —
„ L o s  c z ło w ie k a ” . 17 W ia d o m o ś c i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.50 
G im n a s ty k a .  18 S tu d io  p rz e b o jó w .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y t y .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 K o ­
m e d ia  f i lm o w a  — . .K a r n a w a ł” . 21.30 
C z a rn y  k a n a ł.  21.50 P ro g ra m  T V  
ra d ź . 22.45 K r o n ik a .  23 „ C h iń s k a  
s z tu k a  3 g e n e r a c j i ” .
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 18.55 w ia d o m o ś c i.  19 U w a g a  — 
r o c k !  20 F i lm  in d y js k i  - „ A s k r o s h ” .
21.30 K r o n ik a .  22 D .c . f i lm u .

R A D  I  O

P R O G R A M  I
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” .
16.05 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e ­
b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  
17.25 P rz y g o d a  z p io s e n k ą . 18.05 G o ­
r ą c y  te m a t.  18.15 Jazz  z p io s e n k ą . 
19.20 — M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ P r z y g o d y  D o r y  i  F lo r y ” , 
cz . I .  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 
„ C z a h a r y ’.*. 20.50 Jazz  w  p ig u łc e . 
21.15 A n to lo g ia  Ja m e sa  G a łw a y ’a. 
22 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta . 22.30 R e la c ja  
z p ro c e s u  w  T o r u n iu .  23.20, D la  ty c h  
c o  n ie  lu b ią  r o c k a .
P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
W ir tu o z i  ró ż n y c h  in s t r u m e n tó w .  
15.30 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 16

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  C K M  „ S ło -  

.v ia n in ”  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z 
e d a k to r e m  m ie s ię c z n ik a  „ F a n ta s ty -  

ca”  M . P a ro w s k im
•  D Z IŚ  o  g o d z . 20 w  k lu b ie  

.T ra n s ”  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  s p o t­
k a n ie  z c y k lu  M a ła  A k a d e m ia  J a z ­
zu . W  p r o g r a m ie  m . in .  w y s tą p ią  
z e s p o ły  N e w  J a zz  E fe m e ry d a  B a n d . 
D i \ i e  L o v c r s  i  A f t e r  B lu e s .

•  T S K  Ż y d ó w  ( u l .  N ie m c e w i­
cza  1) za p ra sza  j u t r o  o  g o d z . 17 
na  p ro g ra m  k a b a r e to w y  w  w y k o ­
n a n iu  a k t o r ó w  P a ń s tw o w e g o  T e a tr u  
Ż y d o w s k ie g o  z W a rs z a w y .

•  S M  „ D ą b ”  o r g a n iz u je  w  Z d r o ­
ja c h  k u r s  d z ie w ia rs tw a  rę c z n e g o  1 
s e k c ję  te n is a  s to ło w e g o . I n fo r m a c j i  
u d z ie la  k ie r o w n ik  k lu b u  ( u l .  B a t.  
C h ło p s k ic h  49) c o d z ie n n ie  o d  go dz . 
15.

Kronika wypadków
M IN IO N Y  w e e k e n d  n a le ż a ł d o  

s to s u n k o w o  s p o k o jn y c h .  J e d y n ie  w  
s o b o tę  o d n o to w a n o  d w a  w y p a d k i  
d ro g o w e  o ra z  d w a  p o ż a ry .

W  P Ł O N I n a  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  
S ta r g a rd z k ie j  i  P rz y s z ło ś c i k ie r ó w  
ca  , .V o lk s w a g e n a ”  n r  S Z A  697B 
C e z a ry  K .  n ie  u s tą p ił  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p r z e ja z d u  i  z d e rz y ł s ię  z c ię ­
ż a r o w y m  „ S ta r e m ”  n r  S Z A  895Z 
k ie r o w a n y m  p rz e z  F ra n c is z k a  P . 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  C e z a ry  K .  d o ­
z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o s ta ł p rz e ­
w ie z io n y  d o  s z p ita la .

N IE Z A C H O W A N IE  n a le ż y te j o s t ro  
ż n o ś c i w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  d r o ­
g o w y c h  b y ło  p rz y c z y n ą  w y p a d k u ,  
k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  w  Z a le s z c z y -  
c a c h  (g m in a  G r y f ic e ) .  J a n  Z . k ie ­
r u ją c y  „ F ia te m ”  125 p  n r  S Z R  
2437 n ie  o p a n o w a ł s a m o c h o d u  i  
z je c h a ł n a  p o b o c z e  u d e rz a ją c  le ­
w y m  b o k ie m  w  p rz y d ro ż n e  d rz e w o . 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  o b ra ż e ń  c ia ła  
d o z n a ły  p a s a ż e rk i p o ja z d u  — G ra ­
ż y n a  B . o ra z  9 -m ie s ię czn a  M o n ik a ,  
k tó r e  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  ,

5 S E K C J I s t r a ż y  p o ż a rn e j g a s iło  
w  s o b o tę  p o ż a r  d r e w n ia n e j s zo p y  
w  K o łb a s k o w ie .  J a k  u s ta lo n o  po  
u g a s z e n iu  p o ż a ru  p r z y c z y n ą  z a p a le ­
n ia  s ię  s zo p y  n a le ż ą c e j d o  S ta n i­
s ła w a  N .  b y ło  z w a rc ie  w  in s ta la c j i  
e le k t r y c z n e j-  S p a le n iu  u le g ły  c z ę ­
śc i d o  m a s z y n  r o ln ic z y c h  o  łą c z n e j 

. w a r to ś c i 390 ty s .  z ł.
W  S O B O T Ę  w  R e w a lu  (g m in a  

G r y f ic e )  o d  z w a r c ia  w  In s ta la c j i  
e le k t r y c z n e j  z a p a l i ł  s ię  d o m e k  c a m  
p in g o w y  w  o ś r o d k u  w y p o c z y n k o ­
w y m  p a b ia n ic k ie j  „ P o l f y ” . S p a le ­
n iu  u le g ł  d o m e k  ty p u  „ M i k o ła j k i ”  
w ra z  z w y p o s a ż e n ie m . S t r a ty  s ię g a ­
ją  800 ty s . z ł .  (w g )

NAUKA
le k c j i  j .  

•i. 22-85-30. 
1560-0

25 stycznia 1985 roku zmarł 
po ciężkiej chorobie

śp.

Zdzisław Hamerlak
lek. medycyny

Pogrzeb odbędzie się 29 stycznia o 
godz. 12 z Kaplicy Przycm eutarncj

zona, syn. synowa, wnuk

Towarzystwo Chirurgów Polskich i 
Polskie Towarzystwo Chirurgów 
Dziecięcych Oddziały w Szczecinie 
zawiadamiają,, ie  odszedł z naszego 

grona

dr med. Lucjan Żurek
b. St. Asyst. 1 K lin ik i C h iru rg ii 
P A M  w  Szczecinie, O rdynator Odd/. 
Chirurgicznego Szpitala ZOZ w Bar­
linku , wspaniały Kolega, Lekarz o 

w ie lk im  sercu i poświęceniu.

Koledze
KRZYSZTOFOW I M ARSKIEM U

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i  koledzy z Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego w 
Szczecinie.

Koleżance
arch. A LIC JI TYM CZYSZYN 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i  koledzy z Praco 
n i P ro jektow ej PKZ.

Koleżance
ZD ZIS ŁA W IE  M AJEROW ICZ 
serdeczne wyrazy współczucia 

% powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy ze Szkoły 
Podstawowej nr ł»l.

Kierownictwu Zarządu Portu, p rzy­
jaciołom, znajomym i  sąsiadom, 
którzy okazali pomoc i współczucie 
oraz wcięli udział w  ostatn iej drod/e 

na miejsce wiecznego spoczynku 
śp.

Stanisława Gutowskiego
serdeczne podziękowania składają 

pogrążeni w  głębokim smutku

M A T K A . SYN i SIOSTRA

I* ł t  A C A

M A T R Y M O N IA L N E

77-28-21.

n lę  M -5  n ie  z a k w a te r o ­
w a n e  n a  M -4  w  S zcze ­
c in ie ,  te l.  232-777 (go dz . 
17—18). 2316-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  s a m o ­
t n e j  o s o b ie , K ie le c k a  *.

2288-G
Z P O K O J E , k u c h n ia ,  
c .o . e ta to w e  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  z  k u c h n ią  z 
c .o . n a jc h ę tn ie j  P o m o ­
rz a n y ,  te ł.  820-335.

2131-G
P O K Ó J  z k u c h n ią ,  
w s z e lk ie  w y g o d y ,  S ta r ­
g a r d  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  S z c z e c in . te l 
437-62 S z c z e c in . 1540-G

M -5  w ła s n o ś c io w e  w  
ś ró d m ie ś c iu  z te le fo n e m  
z a m ie n ię  n a  M -4  i  M -2 . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1541. 
S T A R G A R D  M -3  Spół

ęteieteze 49 m  k w . .  p a r ­
k ie t .  d w a  p o k o je  za­
m ie n ię  na  r ó w n o rz ę d n e  
tu b  p o k ó j  w  S z c z e c in ie , 
t e ł.  791-092. 5 8 -G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  .M -3 o -  
s le d łe  P r z y ja ź n i z a m ie ­
n ię  n a  M -5  z te le fo n e m  
(CO., w c . z s ie c i) , 524-989.

1553-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -  
o im  d z ie c k ie m  w y n a j ­
m ie  u ie u m e b ło w a n y  p o  
k ó j  z. u ż y w a ln o ś c ią  k u -  
e h r t i n a  u m o w ę  z p rz e d  
s tę b lo rs tw e m . O fe r ty
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  1543.
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
m ie s z k a n ia m i.  p o n ie ­
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r tk i  
13— 18, K a z im ie rz a  K r ó ­
le w ic z a  57/13. B e ra .

38002-O

_ r  K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I — d z ie n n ik  R S  W  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K ­
CJA 70-O50 s z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .  T E L E F O N Y : ęe n - 

o, re ? '  n a c z e ln e § °  ‘ł 57‘ 4 l. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  462-35. dz  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i
1 1 i  1 .  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 Z a tre ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . j~5
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Choć szczecinianom apetyt dopisuje

coraz mniej
w n a s z y m  m ie ś c ie  n ie  je s t  W krótce (pc remoncie) w ostat- sy, fasolka po bretońsku, gu- 

? £ £ « . *  » B S S S rk S S r S i:  nim  * wym ienionych punktów  =»•<»> jest dużo. a praktyce- 
p ić  W s k le p ie  ra z  n a  klika m ie  sprzedaż dan gorących będzie me są ane nieosiągalne 
s ię c y . P a s z te to w a , w a tr o b ia o -  zlikw idow ana. O l k ilk u  bo- Coś w te j kw estii trzeba zro 
k a , k a s z a n k a  ró w n ie ż _  n ie  sa 
w  '
k u

p a sz te t z z a ja c a  b ą d ź  z d z ik a , 
w ę d l in y  b a ra n ie , k o ń s k ie , z 
d z ic z y z n y . Sa to  p r o d u k ty  je d  
n a k  b a rd z o  d r o g ie  i  n ie  k a ż ­
d e g o  na  n ie  s ta ć

'ciagłSe?" przedaly.^w doda®- wiem la t „Sanepid”  ma preten- bić. Jeśli garmażerki nie mo- 
często bywaja bardzo nie- sje do PSS „Społem ”  o to, że że być więcej, to z całą pew- 

smaczne. Klient może za to prZy ul. Krzywoustego nie ma nością może być ona lepsza. 
****** ' łr" " ł 'dpowiednich warunków dc Wydalał Handlu UM zapowia-

yydawania ciepłych dań. da zaś przegląd sklepów pod
Miesięcznie — jak poinfor- kątem przebranżowlenia nie- 

njowala nas dyrektor Barba- k tó ry d  na garmażeryjne ofe- 
ra Ożeg z PSS „Społem”  — rujące dania na ciepło. Maje 

TO samo dotyczy punktów  tra fia  do detalu 9 ton garma- być w te j kw estii przeprowa- 
gdzie szybko można zjeść coś żerki na zimno oraz 6 ton na dzone ustalenia z m iejskim  
z garm ażerki na ciepło (gulasz ciepło. Jest to produkcja za- .Sanepidem” . Oby jeszcze w 
z serc, fasolka po bretońsku kładu z Dąbia. W-pomagają ja tym  roku! (wys)
bigos). Obecnie są w Szczeci- wydatn ie restauracje —■_ skąp« 
n ie ty lk o  cztery takie m iej- sklepy otrzym ują 35 ton mie- 
sca: w sklepie mięsnym opo- s'ęczn:e. Wszystko to jest jed- 
dał „Cezasu”  przy al. Wyzwo- nak kroplą w morzu potrzeb, 
len ia, w „Garmażerce”  przy Garmażerką w m niem aniu pro- 
fontannach, punkcie u zbiegu ducentów jest bowiem  równie? 
al. Wojska Polskiego i  Jagieł- surówka z buraków  bądź ka- 
lońsk ie j o-raz na ul. K rzyw ou- pasty czerwonej i b ia łe j, ko- 
stego tuż przy pl. Kościuszki pytka i pierogi z serem.

Dobry przykład 

na osiedlu Zawadzkiego

Nowe ognisko muzyczne
S IE Ć  s z c z e c iń s k ic h  o g n is k  m u ­

z y c z n y c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  T o ­
w a r z y s tw o  R o z w o ju  O g n is k  A r t y ­
s ty c z n y c h  w z b o g a c i ła  s ię  o jeszcze  
je d n o  i  to  n a  n o w y m  o s ie d lu . N o ­
w y  p u n k t  n a u c z a n ia  m u z y k i  d la  
u ta le n to w a n y c h  d z ie c i p o w s ta ł n ie ­
d a w n o  n a  o s ie d lu  Z a w a d z k ie g o  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  55 p r z y  u l. 
B e n e sza .

W  o g n is k u  u c z y  s ię  g r y  na  f o r ­
te p ia n ie ,  a k o r d e o n ie  1 g i ta r z e  30 
d z ie c i.  S zansę tę  m a ją  d z ię k i  i n i ­
c ja t y w ie  d y r e k to r k i  s z k o ły  G r a ż y ­
n y  C h y b o w s k ie J . J e s t to  d o b r y  
p r z y k ła d  d la  in n y c h  s z k ó ł,  z w ła s z ­
cza  n a  o s ie d la c h  n o w o  w y b u d o w a ­
n y c h .  <ł)

D yrektor B. Ożeg tw ie rda ł, że 
mogłaby miesięcznie sprzedać 
w detalu 3 razy ty le  co sprze­
daje, gdyby ty lko  by! towar.

Pula mięsa przeznaczona na 
w yroby garm ażeryjne jest cen­
tra ln ie  dzielona i daleko m n ie j­
sza niż konsumenckie apetyty. 
Gros p rodukc ji musi w  p ie rw ­
szym rzędzie tra fić  do bufe­
tów  zakładowych, szpita li, żłob­
ków  i przedszkoli. W sumie 
do detalu tra fia  maleńka część 
produkcji. Czy jednak to cc 
jest w -sklepach musi być ma­
ło urozmaicone i ta.k niesmacz­
ne? M rożonki ty lk o  częściowe 
ra tu ją  sytuację, ponieważ urzą­
dzenia chłodnicze w  sklepach 
nie zawsze są sprawne. Teo­
retycznie więc mrożonek (bigo-

Nie ma czasu na nudę

Ferie rozpoczęte
FERIE już s ię  r o z p o c z ę ły  •  W  „ s ł o w i a n i n i e ”  od  g o d z . 

W v r t a i e  n a m  c i»  ż »  w  h n r a .  10 d o  14 m ło d z ie ż  s z k ó ł p o d s ta w o -  w y d a j e  n a m  s ię ,  z e  w  D o g a -  WJ,c h  m oże  p o la ń c Z y ć  „ a d y s k o te -  
t y m  p r o g r a m i e  k a ż d y  c o s  d la  Ce. w s tę p  w o ln y ,  
s ie b ie  c ie k a iw e g o  z n a jd z ie .  Oto •  d y s k o t e k ę  o  go dz . i2  p ro p o -  
p r o p o z y c je  n a  W to r e k .  n u je  te ż  P a ła c  M ło d z ie ż y . W  p r o ­

g r a m ie  d la  n a jm ło d s z y c h  — b a j-
•  O Ś R O D E K  P r a c y  P o z a s z k o ln e j k ? w a  w id e o te k a . O  go dz . 18 w  saC 

p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  65 z a -  k in o w e j  — p r o je k c ja  f i lm u  —• „ I m -  
p ra sza  o  g o d z . 16 n a  w y p r a w ę  n a  P ^ iu m  k c m t r a ta k u je ” . ___
W z g ó rz a  W a rs z e w s k ie . ®  » P O Ł D Z IŁ L N IA  M ie s z k a n io w a

•  D O M  K u l t u r y  . .H e tm a n ”  w y -  - P ^ b ”  w s p ó ln ie  ze  s z k o ła m i ó rg a -
b ie ra  s ię  z k o le i  z  m ło d z ie ż ą  ñ a  w iz u je  o  g o d z . 16.30 w  S P  n r  13 
w y c ie c z k ę  d o  F a b r y k i  C z e k o la d y  te r n le j  te n is a  s to ło w e g o , a w  SP 
„ G r y f ” . Z a p ra s z a  te ż  w s z y s tk ic h ,  n r  „  r o z g r y w k i  b a d m in to n a  i  r in -  
k tó r z y  in te r e s u ją  s ię  k r ó t k o f a la r -  ®°- ■“ ° 2 , 1 °  °  g 0^ 2- U  z a p ra sza  
s tw e m  ł  e le k t r o n ik ą ,  w e  w t o r k i  1 m ło d z ie ż  k l .  V —V I I I  n a  b a l  k a r n a -  
c z w a r tk i  o  g o d z . 16 na  z a ję c ia  d o  w a ło w y  d o  D o m u  M ło d e g o  R o b o tn i-  
p r a e o w n i ra d io te c h n ic z n e j .  k a .

•  D K  „Ś R Ó D M IE Ś C IE ”  p r o p o n u -  •  O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  z a -
je  o g o d z . 11 p r o je k c ję  f i lm u  „ A B C  Pra sza  o  g o d z . 11 na  z im o w e  z a w o -  
f o to g r a f i i ”  o ra z  o tw a r c ie  t u r n ie ju  n a  o r ie n ta c ję  d o  P u s z c z y  B u - 
te n is a  s to ło w e g o  d la  m ło d z ie ż y  n ie  k o w e j .  ( tu r )
z rz e s z o n e j w  k lu b a c h  s p o r to w y c h ,  i

— D K  „W S P Ó L N Y  D O M ”

Dyplomy 
dla położnych

(Dokończenie ze str. 1)

dowolnie w ybranej akademii w 
kra ju .

Dyplom położnej wręczy3 
Ewie rek to r PAM  prof. Sylwe­
ster K ow alik , wyrażając na­
dzieję, że w październiku te­
go roku będzie m ia ł okazje 
przekazać je j indeks studentki 
I roku PAM (jeśli wybierze 
.szczecińską uczelnię).

MEDYCZNE Studium  Zawo­
dowe poprzez 2 i  półroczne 
zajęcia, dobrze łączące prakty­
kę z wiadomościami teoretyoz 
nym i, rzetelnie p rzygo to ..- ijf 
słuchaczki do bardzo odpowie­
dzialnego zawodu. Każda z ab­
solwentek m usiała p rzyna j­
m n ie j 15-krotnie odebrać po­
ród przed przystąpieniem d-c 
egzaminu dyplomowego. W ięk­
szość dziewcząt przyję ła ich 
znacznie więcej w toku nauk: 
(np. Ewa M olicka — 40)
Wszystkie one wiedzą jak tru d ­
ne są w a runk i pracy na szcze­
cińskich oddziałach położ­
niczych — tam przecież uczyły 
się zawodu. Tym , któ re  do­
trw a ły  do końca szkolenia 
zdobyły czepki 1 dyplom y, mo­
żemy chyba ze spokojem, z 
pełnym  zaufaniem powierzyć 
los szczecińskich noworodków 
a więc — naszej przyszłości,.

(ław)

OD k ilk u  dn i oczyszczane są pobocza jezdni i  studzienki 
ściekowe u> śródmieściu Ju tro  29 hm. MPO będzie to robić 
na al Piastów  — między pl. Lenina a pl. Kościuszki. W związ­
ku z tym  właściciele parkujących na poboczach drogi samo- 
chodów proszeni są o ich usunięcie w godz od 7 do 15.

Fot. Z Jodkowsk1

50 tysięcy osób w  kolejce

Zgubiono -  znaleziono
24 B M . na  u l .  M ie s z k a  I  r e n c i­

s tk a  z a g u b iła  b rą z o w ą  s ia tk ę  z ż y ł ­
k i ,  w  k t ó r e j  b y ła  k o s m e ty c z k a , a 
w  n ie j  r e n ta  na  ż y c ie  (o k . 3 600 z ł) . 
U c z c iw e g o  z n a la zcę  p r o s im y  o  z w ro t  

a a d re s  u l .  S z p ita ln a  l ł /7 .
W  T R A M W A J U  n r  i i  z n a le z io n o  

in s t r u m e n t  m u z y c z n y . W ia d o m o ś ć  
u l.  9 M a ja  9 c/13 p o  g o d z . 17.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i.  W ia d o m o ś ć  u l.  S a n d o m ie r ­
ska  36 (G u m ie ń c e ).

Nie p rzy jm u ją  tych opłat an: 
banki, an i p laców ki PKO. A 
tymczasem jest w iele osób, k tó ­
re wszelkie świadczenia załat­
w ia ją  w łaśnie w okienkach 
PKO. Tam też często m ają za­
łożone własne rachunki os-zczęd- 
nośeiowo-rozliczeniowe. Załat­
w iają więc form alności przele­
wowe na zasadzie bezgotówko­
wej, do czego zresztą stale za­
chęcają reklam y banku. I fa k t 
że jest to  w ie lk ie  u łatw ienie 
dla k lien ta , ale z tym  jednyrr 

.. , , , , . , przekazem podatku drogowego
™USi iednak UClaĆ s*  Mkagańcu. Wiadomość tel. 223-498. » tę. Jak to pogodzić z kolej-

Podatek drogowy 
tylko na poczcie
URZĘDY pocztowe w styczniu przejdą kolejną nawałę pe­

tentów. Będą to k lienc i, którzy muszą opłacić obowiązko. 
wą stawkę roczną tzw. podatek drogowy (albo ja k  kto  wo­
li, opłatę kom unikacyjną) od pojazdu samochodowego. Takich 
k lien tów  ty lko  w samym Szczecinie będzie ponad 50 tysięcy 
(tyle m n ie j w ięcej jest zarejestrowanych pojazdów w naszym 
mieście).
P ŁA C lC  trzeba. Takie są nym i apelami nawołu jącym i dc 

przepisy. Od tego się nikt. nie usprawnienia pracy, oszczęd* 
uchyla. Problem polega na n-ości czasu, itp. 
czym innym . Otóż opłaty te Nie wiadomo dlaczego i kto 
zgodnie z decyzją wydziałów  podjął taką decyzję. Przecież 
kom unikacyjnych można uisz- p :eniądze i tak wpłyną do włą­
czać wyłącznie w  urzędach ściwego adresata bez względu 
pocztowych. I  ty lko  o to na- na to, gdzie zostaną wpłaco- 
ieźy mieć pretensję. W więk- ne. Oj, panowie b iu rokrac i 
szóści przypadków w kolej- ockn ijc ie  się z letargu i zmleń- 
kach będą bowiem stać tacy Cie ten fa ta lny  przepis, 
k lienc i, którzy mają do opla- ^
cenią ty lko  ten jeden podatek r

_  .. . _____  o rg a n i
B u je  n a  G o n ty n c e  o  g o d z . 10 sa ­
n e c z k o w e  z a w o d y  s p o r to w e , o  go dz . 
11 w  s a l i  im p r e z  — r y tm ik ę  d la  
n a jm ło d s z y c h ,  o  g o d z . 12 — a e ro -  
b ic  d la  d z ie w c z ą t,  o g o d z . 13 -  
za b a w ę  w  te a t r .

•  Z A J Ę C IA  w  k lu b ie  o s ie d lo w y m  
S z c z e c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j  p r z y  u l .  J o d ło w e j  ro z p o c z y ­
n a ją  s ię  c o d z ie n n ie  j u ż  o  go dz . 8. 
U c z e s tn ik o m  z a p e w n ia  s ię  d r u g ie  
ś n ia d a n ie . W e  w to r e k  o d b ę d z ie  s ię  
t u  m . in .  s p o tk a n ie  z p . B o ja n o w -  
s k irn  n t .  „ P o d r ó ż e  m o r s k ie  n a  s ta t ­
k a c h  r y b a c k ic h  d o o k o ła  ś w ia ta ”  
o ra z  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  S zcze ­
c iń s k ie g o  T r io  H a r m o n ije k  U s tn y c h  
„ A n im a t o ” .

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO 

SZPITALA 
KLIN IC ZN E G O  NR 1

w  Szczecinie 
v ul. U n ii Lubelskiej 1

z a w i a d a m i a  
e zmianie telefonu centra li 
telefonicznej szpitala na n r 

760-51.
347-K

Przed Dniem Handlowca

„Lubię, gdy wszystko gra”
Z a c z y n a ! o a  p o m o c n ik a  w d u ż y m  j ą pracę | waine jest to, źe 

m a g a z y n ie  p r z y  u l .  M a z u rs k ie j,  p o -  .
te rn  d o je ż d ż a ł na  u l .  C u k r o w ą ,  p ó ź -  bd Wielu la t nie zdarzył się u 
n ie j  n a  u l .  C h m ie le w s k ie g o . S p ra w -  nas żaden wypadek, a przecież 
± * L sil  ”  R o b o c ie  w ię c  i  a w a n -  ze mną pracują kobiety, tow ar 
s o w a ł. Z a w s z e  s ta ra ł s ię  b y c  o b o -  ,  .  ,  7  . . ,
w ią z k o w y  i  s p r a w ie d l iw y  w  s to -  składuje się w ciężkich wor- 
s u n k a c h  z lu d ź m i.  N ie  p a m ię ta  b y  kach na paletach, 
k ie d y k o lw ie k  s p ó ź n ił s ię  d o  p r a c y . , ,

CZESŁAW  IIY N E K  je^t k ie ro - Przechowywany towar, praca — to CJdy zapytałam, w czym upatru 
wn ik iem  magazynu z arfvknł->- bvł? Jego oczko w głowie. Dbał by je on tajemnicę dobrej roboty w. k. . m.dS«*z} nu z a r ijK U ła - społeczny majątek nie ucierpiał, by odrzekł bez wahania- Ja za-m i papierniczym i przy ul. Nad nic nie zniszczyło się na skutek oarzeK‘  °ez wananta. Ja za
Odrą. Zawód ten w ykonuje od nie°dpowiedniego składowania bądź wsze lub iłem  porządek, zęby 
35 la t. W WPHW cieszy się np‘ P* zecłekaJącego dachu. wszystko grało i  przełożeni by-
jak najlepszą opinią M ów i sią O PANOW AŁ do perfekcji "  S b e m ^ C z e s la w  Hvnek przv 
o mm. ze jest solidny, odpo- wszystkie czynności związane y DecI} te yzesław Hynek przy 
w iedzialny rzete lny żvezl:wv ~ }  czynności związane gotowuje się do przejścia na
Z. „ i  l  y } y ; y c . vy - z rozładunkiem, dostawą, w y-
że aktyw ny I zawodowo, i  spo dawaniem towaru. Teraz za- 6m ery,ur«-
leczme, aria/łn io Jn ium  5 5 OD r. 1958 Jest on członkiem

Zmigna tradycji?
Z  K A L E N D A R Z A  w y n ik a ,  iż  m a ­

m y  o b e c n ie  d o  c z y n ie n ia  z k a r n a ­
w a łe m . Z  p e w n o ś c ią  w ię c  w  szcze­
c iń s k ic h  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z n y c h , 
zw ła s z c z a  ty c h ,  k tó r e  s p e c ja l iz u ją  
s ię  w  d z ia ła ln o ś c i r o z r y w k o w e j,  i clo 
b y c ie  m ie js c a  w y m a g a  n ie  ia d a  za ­
b ie g ó w .

J a k  nas p o in fo r m o w a n o ,  m im o  
k a r n a w a ło w e j  p e łn i,  w  s z c z e c iń ­
s k ic h  lo k a la c h  r u c h  Jest b a rd z o  
u m ia r k o w a n y .  J e d y n ie  w  s o b o tę  
p a n u je  tu  t ło k .  C z y ż b y  z m ia n a  
t r a d y c j i?  W  p o p rz e d n ic h  la ta c h  b y ­
w a ło  in a c z e j  — w s p o m in a ją  g a s tro -  
n o m ic y .  J e d n i u p a t r u ją  ta k ie g o  
s ta n u  w  z m ia n ie  t r a d y c j i :  lu d z ie  
w o lą  s ie  s p o ty k a ć  i  b a w ić  w e  w ła s  
n y c h  d o m a c h . I n n i  tw ie rd z ą , iż  
m ró z  s p o w o d o w a ł te  o g ra n ic z e n ia . 
B o  o  I le  w ie c z o re m  m o żn a  jeszcze  
l ic z y ć  na ja k iś  d o ja z d  d o  lo k a lu ,  
o  t y le  w  n o c y  je s t  ju ż  z n a c z n ie  g o ­
rz e j.  Jeszcze  in n i  tw ie rd z ą , że  za ­
b a w a  w  lo k a lu  g a s tro n o m ic z n y m  
d o  ta n ic h  n ie  n a le ż y . A  p o n a d to  
u r u c h o m io n o  w  S z c z e c in ie  k l i k a  n o  
w y c h  n o c n y c h  lo k a l i ,  k tó r e  w id o c z ­
n ie  s k u te c z n ie  k o n k u r u ją  z is tn ie ­
ją c y m i ju ż  p la c ó w k a m i r o z r y w k o ­
w y m i.  (M )

WDK — Zamek i PSJ
p ropon u ją

iy r P Z P R , n a le ż y  p o n a d to  d o  Z B o W iD -u .  
iv ia  yy  u z n a n iu  za s łu g  o t r z y m a ł:  K r z y ż

wiaduje dużym, liczącym 3,5
Szc“ c lr a ? rz5’Ł y I  z " " » i* -  ty s - m  f w - ¥ a  -  ............ - . . . . . . . . .  . . . . . . .w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o .  Z a u ro c z y ł s p o r ą  odpowiedzialność matę- K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o l-  

^ s te n J’ a  P rz y s z ło  t o  t y m  ła t -  rićlłną, ale manko nie z d a r z y ło  s k ‘ - S r e b r n y  i  Z ło t y  K r z j - i  Z a s tu -  
w ie j ,  że  a k u r a t  p o z n a ł a t r a k c y jn ą  „  i i  ¿ u d iz y io  . ♦ .  '  G r v fn  P o m o rs k ie g o ”  1

. 7  H e n ry k ę  -  k tó r a  ™  s ię  mgdy! Pan Czesław mo ^ a s u ^ o n e lo ” ^ P ra c o w n ik a  S i u » !  
w k r ó tc e  z o s ta ła  Jego zon ą . w i  też z dumą: — Lubię S W O - (w y s )

Mistrzostwa
w disco i breakdance
Z  M Y Ś L Ą  o  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 

W D K  —  Z a m e k  o r g a n iz u je  I  M i ­
s tr z o s tw a  S z c z e c in a  w  T a ń c a c h  
D is c o  i  B re a k d a n c e . K o n k u r s  o d b ę ­
d z ie  s ię  3 lu te g o  o  g o d z . 12 w  
S a li  B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h .

T r o fe u m  z a w o d ó w  Jest p u c h a r  
P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  J a z z o w e ­
g o . k tó r e  Jes t w s p ó ło rg a n iz a to re m  
Im p r e z y .  Z a w o d y  p o p ro w a d z i s ze f 
d is c - jo c k e y ’ć w  s z c z e c iń s k ic h  z rz e ­
s z o n y c h  w  P S J  J a n u s z  S z k w a re k .

W D K  c z e k a  n a  zg ło s z e n ia  u c z e s t­
n ik ó w ,  p o k . 110 I  p . te l.  349-71.
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